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Lwów 21. lutego. 
Bierzemy pióro do ręki z obowiązku wdzię 


czuości dla centralistów, począwszy bowiem od 
gubinetu Schmerlinga, pracowali oni z niezmor 
dowaną gorliwością, aby stwarzać dla autonomi- 
stów coraz pomyślniejszą sytnację, aż wreszcie 
ostatniemi dniami ukoronowali pracowite dzieło 
swoje. A była to praca nie mała i nie pospo- 
litego poświęcenia, bo nią obalali po kolei własne 
gabinety, żądaniem rzeczy niemożliwych i wzręcz 
przeciwnych najwyższej woli monarszej, objawia- 
nej od dyplomu październikowego przy każdej 
sposobności, a już najdobitniej w mowie od tro- 
na przy zagajenin sesji parlamentarnej za biirger- 
iinistertwa dnia 15. maja 1869 r., zawartej w 
tych słowach : 

„Austrja powinna być tą wiel- 
ką ojczyzną, gdzie wszystkie naro- 
dy doświadczają jednaki sprawie- 
dliwośei i jednakowego pielęgno- 
wania swych interesów i właści- 
wości”. 

„Ta Austrja nieodmuwia naro- 
dom swoim opieki, wolności, i 
zachowania sił samoistnych, tudzież 
właściwości narodowych”. 

Gdy jednak to samo biirgerministertwo nie- 
potrafiło przełamać zuchwałości obozu centrali- 
stow, gdy próby późniejszych gabinetów, za- 
równo centralistycznych jak i autenomicznych, 
niezdołały odwrócić contralistów, stanowiących 
większość parlameniarną od zgubnej dla nich sa- 
mych pracy, gdy nareszcie z gabinetem Auersperg- 
Lasser niesfornością Bwoją pogrzebali ostatnie 
ministerstwo swego obozu i cesarz powierzył hr. 
Taaffamu złożenie nowego gabinetu, a ten idąc za wo- 
lą najwyższą utworzył gabinet koalicyjny, do którego 
weszli z obozu centralistów : Stremayr, Horst i Korb 
Weidenheim, ze stronnictwa prawa: Falkenhayn 
ze strony Czechów: Prażak, a Ziemiałkowski w 
dawnym charakterze jako minister dla  Ga- 
licji, — to centraliści pomimo tak znaczącego 
uwzględnienia ich obozu, pomimo, że gabinetowi 
przewodniczy tożsamo Niemiec, nieposzlakowanej 
wierności dla swego narodu, niespoczęli dotąd, aż 
po koler zmusili do wystąpienia z gabinetu wszy- 
stkich trzech reprezentantów swoich, aż w końcu 
po różnych zmianach doprowadzili do ukonstytua 
wania dzisiejszego gabinetu. 

Ależ'i ten gabinet nie opuszezał do najbliż- 
szego czasu żadnej sposobności, aby uśmierzyć 
żółciową gorączkę centralistów, w którą popadli 
szezagółnie od chwili, gdy się znaleźli w mniej- 
szóści parlamentarnej i gdy się spostrzegli, że z 
każdym dniem tracą coraz więcej gruntu pod no- 
gami, razem z niknącym zaufaniem u swoich wy- 
borców. 

Wszystkie więc usiłowania skorego do zgody 
gabinetu okazały się daremnemi, aż przyszło do 
zajść w ostatnich dniach bieżącej sesji parlamen- 
tarnej, a za które winniśmy toż samo szezerą 
wdzięczność koryfeuszom centralizmu, jak Herbst, 
Plener, Wurmbrand, Steudel, Schaup, Klier, Car- 
neri i Jaques, którzy spaliwszy za sobą i stron- 
nietwem swojem mosty nad przepaścią, zagradza- 
jąca im raz na zawsze drogę. do rządów, otwo- 
rzyli ją szeroko autonomistom, i doprowadzili do 
tego, że odtąd stanęła nierozerwalna solidarność 
w obozie autonomistów, a tegoż z istniejącym ga- 
binetem, że już nie nie stanie w drodze równej 
sprawiedliwości dla wszystkich narodów o histo- 
rycznem uprawnieniu, i że na dowód dojrzałości 
politycznej autonomistów, doświadczać będą tej 
sprawiedliwości w pełnej mierze, a w pierwszym 
rzędzie — Niemcy austrjaccy, 

Rękojmią tei Sprawiedliwości jest nietylko 
teraźniejsza większość parlamentarna, ale i  z8o- 
lidaryzowany z nią gabinet ministerjalny, dał ją 
bowiem minister prezydent 15go bm., gdy -międz 
innemi na niecne zarzuty centralistów powiedział: 
Że Austrja jest punktem łączności 
dla wszystkich narodowości, żyję 
cych o równych prawach pod berłem 
Austrii ogniskiem, w którem także 
swoich praw używać mogą, i gdzie 
ich prawa otyle sa ograniczone, o 
ile nakazuje „spólne pożycie“ — 
Gwarancja jest tem pewniejszą, gdy jest wołą 
monarchy tak dobitnie objawioną przy zagajeniu 
sesji parlamentarnej jeszcze 1869 r. 

A nie przyszłoby tak prędko do tego prze- 
łomu korzystnego dla autonomistów, gdyby ni- 
czem niepohamowana żądza wyłącznego panowa- 
nia, i rozszerzania bezwzględnej Begemonji nie- 
mieckiej na wszystkie kraje ` koronne, - niezamąciła 
centralistom ko pojęcia sprawiedliwości dla 
drugich, gdyby zjadliwością swoją nie zmusili o- 

krzywdzone do rozpaczliwej obrony, prowa- 
daącej do uierozerwalnego sojuszu [między sobą 
i z każdym gabinetem, wyrozumiałym, jak tera- 
żniejszy, na Słusźne Żądania wszystkich narodo- 
wości, i gdyby godzą się z polityką rozsądku i 
umiarkowania weszli do tego gabimetu i zgodnie 
z reprezentantami innych narodowości pracowali 
szczerze nad pomyślnością Państwa. 

Nie uczynili tego; więć jeszcze raz wyrażamy 
im wdzięczność, jesteśmy bowiem przekonani, że 
ludzie zaczadzeni skrajnym centralizmem, niezdol- 
ni uznać sprawiedliwości dla drugich. 

Wypada nam więc bez względu na centrali- 
stów wyczekiwać cierpliwie nowych wyborów, 
nie zrywając solidarności tak Szczęśliwie ułożo- 
nej, bo przekonani bądzmy, że zdrowy zmysł lu- 
"du "w niemiecko - austrjackich prowincjach wyszle 
do przyszłej Rady państwa mężów inych, którz 
spólnie i zgodnie z autonomistami pracować będ 
Łarówno dla dobra państwa, jak i, pojedynczych 
krajów koronnych. 


- półro- 
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miana w Izbio deputowanych dnia 15. lutego 1882 


(Ciąg dalszy.) 

Pan deputowany hr. Wurmbrand dotknął 
kwestji szkolnej i powiedział, że jest to rzeczą 
zgubną upuszcząć Z oka właściwy eel wychowa- 
nia, aby natomiast uczynić zadość celom narodo- 
wym; otóż jeżeli tak twierdzi bezwzględnie, to 


sądzę, że ma poniekąd rację. Ale przytem chciał- 
bym zwrócić u że i pierwiastek naro- 
dowy jest również znacznym czynnikiem dla ce- 
lów wychowawczych, a język krajowy z pewno- 
ścią podstawą i dzielnym środkiem nauczania i 
wszelkiego praktycznego i pedagogicznego wycho 
wania (Brawo!) Mówił on o nadmiarze średnich 
zakładów naukowych. Jest to kwestja sporna; 
jednak sądzę, że w tej sprawie moglibyśmy się 
doskonale porozumieć, bo i ja jestem zdania, że 
istnieje pewna tendencyjna dążność do zakładania 
gimnazjów tam, gdzie nie są potrzebne; nie ty- 
czy się to jednak tych właśnie narodowości, któ 
re SZatowny imowca ma na myśli, jeno rezultat 
ów wypływa z objektywnego zapatrywania się na 
samą  kwestją szkolną. Zarzut ten nie może 
dotknąć gimnazjów słowiańskich; albowiem jeśli 
są narzekania na zbytek giranazjów, np. w Cze- 
chach albo na Morawie, to tylko dla tego, że jest 
za wiele gimnazjów niemieckich (Brawo! z pra- 
wiey). Przy objektywnem zapatrywaniu się na 
kwestję wychowania, przyznaję słusznosć Za- 
rzutowi. 

Hrabia Wurmbrand żalił się także, że istnie- 
ję trzy centra dróg żelaznych: Wiedeń, Buda- 
peszt, Praga, przyczem rozwodził się nad środka- 
mi komunikącyjnemi, nad naturą gruntu, które 
to wywody ze szczególnem śledziliśmy zajęciem. 
Ale biorąc rzeczy ze stanowiska politycznego , 
musimy dojść do przekonania, że krytyka obec- 
nych stosunków austrjackich i czynione przezeń 
zarzuty, dotknąć muszą w różnych kierunkach, a 
może i we wszystkich, jedynie przeszłości. On 
sam to zresztą powiedział, albo przynajmniej sam 
to miał na myśli. Oświadczył, że się za mało ro- 
biło w tym lub owym kierunku i oczywiście nie 
mógł przytem myśleć, że się tuk dzieję od lat 
trzech dopiero. Widocznie nie miał on na myśli 
ani naszej partii, ani swojej, jeno robił spostrze- 
żenia niejako w charakterze historyka, bo niecheę 
powiedzieć w charakterze przyrodnika albo antro- 

ologa, uważającego Austrję za organizm dawno 
już istniejący, którego historję studjując, - zauwa- 
Żył, że nie funkcjonuje prawidłowo. Rozumowa- 
nia te wykazują, że miał on na myśli cały sze- 
reg lat, a nawet lat dziesiątki i z tego powodu 
nie możemy w mowie jego dopatrzeć się ataków 
na obecne położenie. Załatwiwszy się ze spostrze 
żeBiami mad przeszłością, zwrócił on się ku 
przyszłości i wynurzył życzenie reformy admini- 
stracyjnej. 

Właściwy zarzut przeciwko obecnemu kierun- 
kowi politycznemu podniósł on, wedle mego wi: 
dzenia rzeczy, tylko odnośnie do rozwiązania 
kwestji o uniwersytecie pragskim, a dalej odnoś- 
nie do tego, że w sprawie nabycia na własneść 
państwa dróg żelaznych, nie postępowano sku 
tecznie i ża pomylono się w kwestji zawiązywa- 
nia stosunków handlowych, a wreszcie mówił 
tabże i o podatku gruntowym. 

Kwestja założenia drugiego uniwersytetu w 
Pradze jest w każdym razie kwestja skompliko- 
waną. Okoliczności sprawiły, że sprawa ta zała- 
twioną została w sposób całkowicie zadawalający 
większość lzby, choć mogłaby może być lepiej 
załatwioną. Nie podzielam bowiem poglądu, że 
należało urządzić dwa uniwersytety; ja byłbym 
urządził jeden uniwersytet na sposób utrakwisty- 
czny (Brawo! z prawicy); a to że przyjęto obe- 
cng formę uważam raczej za ustępstwo ze strony 
prawicy. Może to być czemś zupełnie nowem ze 
względu na cele wychowawcze, czyli ze względów 
dydaktycznych i może podlegać krytyce; ale za 
wikłane i szczególne w swoim rodzaju okoliczno- 
ści wymagają też i rozwiązania na pozór skompli- 
kowanego i w swym rodzaju szezególnego. Zre- 
sztą uważam za daleko trafniejsze, że kwestję 
rozwiązano w taki sposób, iż dwa uniwersytety 
istnieją obok siebie w jednej miejscowości, bądź 
co bądź, bardzo ważnej, aniżeli to, że dawniej za 
łożono uniwersytet na ostatecznych krańcach mo- 
narchii, i to uniwersytet niemiecki tam, gdzie 
mieszkają Rumuni i Rusini. (Bardzo dobrze! z 
prawicy). Uderzająacem było dla mnie w wywodach 
szan. hr. Wurmbranda, że kikakrotnie kładł na- 
cisk na zasady konserwatywne, i powoływał się 
na nie, daleko wszakże bardziej uderzającem jest, 
że późniejszy mowcea, p. dr. Jaques, rownież, jeśli 
dobrze sobie przypominam, wychodzić się zdaje 
z zasad zachowawczych. Nie chcę tej kwestji śle- 
dzić dalej, bobyśmy się dostali na pole definicyj, 
a to jak wiadomo, jest kwestją skomplikowaną ; 
musielibyśmy posiłkować się słownikami i preceden- 
sami i spierać się o to, eo właściwie nazywa się 
konserwatywnem; nie chcę dać w tym wzglę- 


dzie definicji, uważam się za  niekompe- 
tentnego w tej materji, nie wiem tylko, w 
jaki sposób panowie tak z tej, jak i z 


tamtej strony utrzymują, iż są konserwatywni; ze 
sobą się porozumiewają, jak również nie wiem, 
czy zaznaczenie zasad konserwatywnych zawsze 
będzie przyjemnem dla wszystkich współwalczą- 
cych. Byłoby jednak dla mnie nader ciekawem 
dowiedzieć się, do jakich to konkluzyj dojdzie p. 
hr. Wurmbrand, gdy się dowie, Że rozumowania 
jego wcale nie były atakiem na rząd i na więk- 


Y | SZość, „SŁ jak powiedziano, p. hr. Wurmbrand 


nie bez Tucji rozwojowi organizmu pań- 
stwowego w Austrji i kierownietwu jej spraw ta- 
kie rzeczy, które dzieję się od lat dziesiątek. Kon- 
kluzja jego zasadzała się ostatecznie na doradza- 
niu zaprowadzenia surawego cęntralizmu, jeśli się 


nie mylę, przyczem usiłował uzasadnić to moty- 
waini historycznemi; w tem jednak nie mogę po- 
dzielać jego wywodów. Wyprowadził on właściwy 
początek Austrji od stu lat dopiero, przyczem sam 
powiedział, że się znajduje w. sprzeczności z in- 
nemi poglądami, według których Austrja nie da- 
tuje się dopiero od czasów Marji. Teresy; ale ma 
inny początek. Jabym się przyłączył do tego osta- 
tniego poglądn. 

Jakkolwiek mowca przytoczył zdanie, że pań- 
stwa muszą być rządzone za pomoca tych środ- 
ków, któremi zostały założone, to przecież z tem 
zdaniem złączył zupełnie samowolną konkluzję, 
powołując się na Marję Teresę i Józefa 1I., któ- 
rzy przecież podług mego zdania Austrji nie za- 
łożyli. My zaś powiadamy, że Austrja jest aglo- 
meracją krajów i dla tego opierając się na wyż 
przytoczonem zdaniu, możemy powiedzieć: Au- 


strja musi tak być reądzoną, jak powstała. A po-| 


wstała ona powoli, powstała z aglomeracji, “po 
większej części z dobrowolnego zrzeszenia się, po- 
wstała w taki sposób, że żywe, samodzielne orga- 
nizmy złączyły się ze sobą (Bardzo dobrze! z pra- 
wicy) i dla tego te żywe, samodzielne organizmy 
zasługują na uwzględnienie i respektowanie — 
ależ co mowię respektowanie — zasługują na u- 
znanie i uprawnienie. (Bardzo dobrze ! z prawicy). 
W tym tedy kierunku i podług tych zasad musi 
być Austrją rządzoną. (Brawo! z prawicy). 


Wywody szan. dr. Jaques były dla mnie, jak 
to na wstępie powiedziałem , także bardzo intere- 
sujące, ale nię z tych samych powodów, co rozu- 
mowania hr. Wurmbrandz (śmięchy). Były one 
interesujące i ważne, pominąwszy już zręczność 
wykładu. jako miarowskaz przeciętnego nastroju 
w obozie opozycyjnym. Pan deputowany Jaques 
zajmował się przeważnie sprawiedliwością. Noto- 
wałem sobie wczoraj różne rzeczy z jego mowy, 
dotknę zań tylko niektórych, ponieważ już i tak 
odpowiedziano drowi Jaques ze strony kompeten- 
tnej. (Co do mnie, nie podjąłbym się również o- 
brony ministerstwa sprawiedliwości, bo do tego 
nie czuję się powołanym, tak jak nie czułbym się 
również kompetentnym przemawiać w kwestji ję 
zykowej słoweńsko-niemieckiej, dlatego, że nie u 
miem po słoweńsku i nie znam. tamtejszych. sto- 
sunków. Ale pozwoliłbym sobie poddać też wąt- 
pliwości i kompetencję dr. Jaques, gdyż przypu- 
szczam, że i on, podobnie jak i ja, nie umie po 
słoweńsku i nie zna tamtejszego położoną rzeczy, 
Nie mówił on też bynajmniej nA podstawie wła 
snych spostrzeżeń, tylko się ciągle powoływał na 
jakiegoś męża zaufania. Tego to właśnie męża 
nie zazdroszczę mu wcale. (Smiechy z prawicy). 
Choć dr. Jaques dwukrotnie nas zapewniał, że 
ów mąż nia jest bynajmniej radcą Oberiandesge- 
richtu, to to rzeczy wcale nie zmienia. Oczywiście 
musiał to być urzędnik, a jeśli urzędnik wchodzi 
w stosunki z ezłonkiem opozycji, by atakować mi- 
nisterstwo, to uważam to, powiedziawszy łagodnie, 
za nieprawidłowe. (brawo! z prawicy). Zresztą nie 
potrzebujemy o tem rozprawiać z owym panem, 
to nas nie interesuje obecnie. Jeśli p. dr. Jaques 
dla wykazania nieporadneści tamtejszej admini- 
stracji, przytoczył takt zawalenia się kościoła, to 
można iu na to odpowiedzieć, że  gdzieindziej, 
gdzie nie ma Słoweńców, domy się walą (śmie- 
chy), w skutek czego potem przychodzi komisja i 
bada. (Wesołość — i bardzo dobrze! z prawicy). 

(Dok. nast.) 


Galio. Towrzystwo kredytowe ziemskie. 
W dodatku do Nr. 41 Reformy pojawił się 


autiretormistyczny artykuł w sprawie zmian sta- 
tutu Towarzystwa kredytowego zmiemskiego. Po 
nieważ artykuł ten zwalcza 1 moje poglądy na tę 
sprawę, zamieszczone przed kilku dniami w 
Lm miku Łoiskim, więc poczuwam się do obo 
wiązku wystąpić w szranki do boju na pióra, 
jako szampion wnioskodawców. 

Autor artykułu przyznaje, że znaczna część 
właścicieli dóbr w Galicji obarczona jest długami 
wysoko oprocentowanemi i ponad połowę wartości 
dobr, a więc zagrożona wywłaszczeniem 1 ztąd wy- 
suwa wniosek, ze tym włnścicieliom nie należy 
rozsżerzać i ułatwiać kredytu. Mnie się zaś zdaje, 
ze jeżeli właściciel dóbr jest w tem położeniu, to 
właśnie nalezy mu rozszerzyć tani kredyt, gdyz 
tylko tym sposobem można go uchronić od wy- 
właszczenia. 

Zapewne, ze niejsdnemu to nie pomoże, a 
uawet przyspieszy katastrofę, ale bardzo wielu 
zdoła jeszcze uratować. Jeżeli bowiem właściciel 
ziemski przez zaciągnięcie pożyczki do */, części 
wartości majątku ureguluje roczne dochody i roz- 
chody z tego majątku, natenczas pozostanie mu 
Jeszcze "; część czystego dochodu, na jaki swoje 
wydatki osobiste powinien ograniczyć. Każdy zaś 
rozsądny człowiek zastosuje się do tych dochodów, 
widząc, że przekroczenie bzdżetu sprowadzić 
musi ruinę, kiedy tymczasem utrzymanie równo- 
wagi uratuje majątek dla niego i jego rodziny. 
A przecież pomiędzy obdłużonymi ponad połowę 
wartości dóbr właścicielami, może się jeszcze 
znajdą rozsądni ludzie ? 

W obeenych warunkach trudno żądać od 
człowieka, ktory płaci 6, 8 i 10°% od pożyczek i 
widzi, że pełnemi żaglami płynie do ruiny, ażeby 
zachował równowagę umysłową i równowagę w 
budżecie — zwłaszcza, że im kto więcej potrze- 
buje kredytu osobistego, „dostaje go pod tem u- 
ciążliwszemi warunkami. Źyje więc z dnia na dzień, 
bez jutra, spodziewając Się ratunku chyba przy- 
padkowego z wygranej na loterji lub ze spadku 
po jakim stryju lub ciotce. Jesteśmy tylko ludź- 
mi ułomnymi — i właśnie ci, którzy raz stracili 
równowagę w swym budżecie, przestawszy wierzyć 
w przyszłość, najmniej się zwykle rachują, wie- 
dząc, ze sam rachunek um nie pomoże. 


Otóż rozszerzenie, kredytu do ”|, części wła- 
śnie wielu takich wyprowadzić może ze zwątpie- 
nia i uczynić ich zdrowymi czynnikami ekonomi- 
cznemi naszego społeczeństwa. 

Nie przekonuje mię też wcale podany przez 
autora przykład majątku wartości 200.000 złr., 
obciążony długiem 100.000 złr. Gdyby majatek 
ten kupił jaki ekspropinator i zaciągnał nań je- 
szcze 50.000 złr. długu na 8"|,, t.j. gdyby z ma- 
jatku tego potrzebował opłwcac rocznie 10.000 złr. 
procentów, przekonany jesteiu, że nietylkoby nie 
zbankrutował, ale powoli dorobił się jeszcze ma- 
jatku. A przekonanie to moje opieram na- przy- 
kładach z doświadczenia, jakie obecnie w Galicji 
ciągle widzimy. 

Jeżeli więc. ekspropinatorzy moga się utrzy- 
mać przy majątkach w daleko gorszych. warun- 
kuch, dla czegożby sau właściciel nie mógł się 
utrzymać, zaciągnawszy pożyczkę do °l, części, 
skoroby jego stan bierny w takim razie wynosił 
tylko 130.000 złr. i procent po 4 lub 5 od sta. 


Prawda, że właściciel taki musiwłby w sobie 
wyrobić przekonanie, iż jest tylko zamożnym 
dzierżawca na własnym majątku i odpowiednio się 
zastosować ze swemi i wydatkami, ale zawsze le- 
piej jeszcze być dzierżawca na własnej wsi, 
aniżeli dzierżawcą lub raadcą u pana Judy lub 
Meilecha, 

Nie wiem, czy dyrekcja przeciwną jest tym 
wnioskom , chociaż byłoby to bardzo naturalnem, 
bo zwykle żaden rząd, ani zarząd nie zachwyca 
się zmianami, sprowadzającemi więcej pracy i kło- 
potów, a nadto zgromadzenie delegatów nie wy- 
magało nigdy więcej od dyrekcji, jak tylko, ażeby 
rachunki były- w porządku i wszelkie bezpieczeń- 
stwo dla listów zastawnych. 

Nie obwiniam też dyrekcji o danie powodu 
do licznych utyskiwań w kraju na ociężały i nie- 
zgodny z duchem czasu tok prowadzenia spraw 
Towarzystwa. Dyrekcja bowiem jest mandatarju- 
szem, obowiązanym Ściśle do wykonywania zleceń 
swych mandantów , tj. zgromadzenia delegatów. 
Dyrekcja też wykonuje ściśle włożone na nią obo- 
wiązki. Jeżeli zaś Towarzystwo kredytowe nie za- 
spokaja obeenych potrzeb i pozostaje w tyle po za 
innemi instytucjami, to wina tego cięży jedynie 
na delegatach, którzy mając władzę prawodawczą, 
ale nie mając szerszego pogladu na cel i spraw. 
instytucji, obracają się w ciasnem kółku kontroli, 
a nie moga Się zdobyć na intenzywne zmiany w 
statucie, lub udzielenie odpowiednich instrukcyj 
dyrekcji. 

To też użyty przez autora artykułu w Refov- 
mie argument o niebezpieczeństwie obniżenia kur- 
su listów zastawnych , trafia zawsze do przekona= 
nia delegatów. „La patrie en danger!* Kapitaliści 
mogliby odwrócić się od naszych listów! Io prze- 
chyla zawsze szalę przy głosowaniu na stronę 
tych, którzy są przeciwni wszelkim zmianom w 
Towarzystwie. 

A jednakże ci delegaci, troskliwi o dobry kurs 
listów , cóż zrobili kiedykolwiek dla podniesienia 
tego kursu? Czy wydali dyrekcji kiedy jaką in- 
strukcję względem podniesienia i podtrzymywania 
kursu listów zastawnych , lub kotowania ich na 
giełdach? Jedyny Bóg i sume stosunki finansowe 
podtrzymywały i podtrzymują kurs listów, a za” 
graniczni kapitalisci wiedzą o nich tyle, że mając 
pełną kieszeń naszych listów zastawnych, a nie 
mając gotówki, można za granicą umrzeć z 
głodu. 

W r. 1871, w czasie ciągłej haussy i takzwa” 
nego rozkwitu ekonomicznego, zaciągniłem 5 |, 
pozyczkę z Towarzystwa kredytowego i sprzedałem 
listy Zustawne po 79 zu 100. Gdyby w owym cza- 
sie Towarzystwo było udzielało pożyczek do ?/, 
wartosci dóbr, czy byłbym jeszcze gorzej sprzedał 
listy? Sądzę, że nie. Jeżeli bowiem kapitaliści za- 
poznają się z jakim papierem publicznym , jeżeli 
widzą, że administracja instytucji, wydającej ten 
papier, jest sumieuną , Że procenta otrzymują re- 
gularmie, i że mają bezpieczeństwo hipoteczne, to 
kapitał lokacyjny będzie chwytał skwapliwie takie 
papiery i przekładał je nad papiery kolejowe i 
bankowe, chociażby bezpieczeństwo hipoteczne by- 
ło nie na połowie, ale na */, częściach dóbr. Stać 
się to może atoli pod jednym tylko warunkiem, 
Irzeba, żeby kapituliści wiedzieli o istnieniu tych 
papierów, i żeby nie potrzebowali przysełać kupo- 
uow do wymiany do Lwowa lub do Krakowa. 

Już kilkakrotnie czytałem w dziennikach twier- 
dzenie, które autor artykułu w £ form». także po- 
dzielu, że nie ma na kontynencie instytucji kre- 
dytowej, na wzajemności opartej, któraby udzielała 
kredytu nad połowę wartości hipoteki. Twierdzenie 
to postawiło mnie zrazu w niezgodzie z mojemi 
wiadomościami gevograficznemi. Mając pod ręką 
kilkanaście statutów różnych Landschattów i Kre- 
dityereinów pruskich, udzielających pożyczkę do */, 
części wartosci dóbr na podstawie oszacowania, 
począłem być w wątpliwości w skutek owego twier- 
dzenia, czyli Prusy nie oderwały się od Europy i 
czyli nie stanowią obecnie jednej z wysp austral- 
skich , skoro autorowie ekonomiści w Galicji, pi- 
czący artykuły o kredycie hipotecznym Towarzy- 
stwa kredytowego, nie znają statutów tylu towa- 
rzystw, będących rodzonymi braćmi naszego To- 
warzystwa, i rozwijających się i egzystujących wy- 
bornie, pomimo, że udzielają kredytu hipotecznego 
do */ą części wartości dóbr, 

Natomiast uutorowie ci powołują się jaka 
na wzór na lowarzystwo kredytowe w Królestwie 
polskiem. Znam cokolwiek statuta tego Towarzy- 
stwa. Wiem, że dawało pierwotnie pozyczki do */, 
wartości dóbr ich szacunku, na podstawie pięcio- 
krotnej ofiary Rarodowej, pommożonej przez Z0, a 
według prawa z r. 1860 art. 2 na podstawie 
ofiary 5 razy wziętej, pomnożonej przez 26, 27, ą 
w żadnym razie nie więcej jak praez 50. Było to 
zupełnie to samo, co poprzedni szacunek w neszam 


Rok XV. 


Przedpłate i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Syłstu- 


skiej L-2, w domu p, Bernsteina; we Wiedmu, Hem 
hurgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp- Haasensteiń et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Rotter i Spl; w Waścza- 
wie Reiehman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


Ogłolszenia przyjmuje się! za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniąt*zmi mają być przesyłane franco do Admini 


stracji , Dziennika Polskiego“. — Listy reklamacyjn 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


Towarzystwie na podstawie podatku, równie nie 
udoiny, jak niesprawiedliwy. 

W skutek prawa z 12. lipca 18569 r. udziela 
obecnie Towarzystwo w. Królestwie polskiem od 
lat 10 pożyczek do połowy wartości na podstawie 
oszacowania dóbr. -Doszło więc «do tego punktu, 
na którym i my obecnie stoimy, a zachodzi wielkie 
pytanie, czyli za lat kilka nie dojdzie tam, dokąd 
wnioskodawcy dążą obecnie. 

Rozwój potrzeb i stosunków ekonomicznych 
idzie z Zachodu na Wschód. Prusy zaprowadziły 
u siebie już dawno pożyczki hipoteczne do ^; 
wartości dóbr; my w Galicji dążymy obecnie do 
tego i niezawodnie dojdziemy — byle nie zapó- 
źno — a następnie przyjdzie kolej i na Towarzy- 
stwo w Królestwie polskiem. Jestto nieuchronnem 
w obec faktu, że dawniej panowała na świecie zie- 
mia, a obecnie panuje kapitał. 

Zaiste dziwne zajmujemy role w tej walce 
na pióra. Przeciwnicy zmian w statutach wystę- 
puja jako konserwatyści, którzy konserwatyzmem 
swoim muszą sprowadzić powolną rewolucję w sto- 
sunkach społecznych w Galicji, wskutek wywłasz- 
czenia znacznej liczby obecnych właścicieli dóbr. 
Zaś zwolennicy zmiąn chcą wprowadzić rewolucję w 
statutąach, aby przez rewolucję tę można zakonserwo- 
wać znaczną część włascicieli ziemskich w ich do- 
tychczasowej pozycji socjalnej. (zy im się to uda? 
Nie wiem. Nie ulega wszakże wątpliwości, że je- 
żeli dzisiaj przemoże zdanie konserwatystów, uda 
im się niezawodnie wywłaszczyć mimowolnie w 
krótkim czasie znaczną liczbę właścicieli ziemskich. 

Dr. Mieczysław Brreski, 


KORESPONDENCJE. 


Stanisławów 19. lutego. 
(Wiec samoistaych rękodzielnikuw w. Stanisławowi”). 


Dnia 19. lutego odbył się w Stanisławowie 
w sali ratusza miejskiego wiec rękodzielników ze- 
branych z miasta i okolicy. 

Zgromadzenie było liczne, zebrało wię bo- 
wiem do 200 członków pod przewodnietwem za- 
stępcy burmistrza dr. Szydłowskiego. Na sekreta- 
rza zaproszony został p. Szwabowiez. Zebranie to 
samoistnych * rękodzielników i przemysłowców, 
miało na celu zamanifestewanie sołidurnej łącze 
ności z wiecem rękodzielników, lwowskich, oraz 
i przyłączenie się do memorjału, mającego być 
przedłożonym Kołu polskiemu przez trzech wybra« 
nych delegatów lwowskich. 

Wiadomo powszechnie że sprawa reformy 
ustawy przemysłowej będąca w toku w Radzie 
państwa, wywołała potrzebę wieców we Lwowie, 
którego odgłos odbił się i na prowincji a szcze- 
gólnie w Stanisławowie. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie stosowną 
do okoliezności przemową, przedstawiając stan 0- 
becny rękodzielników i ich położenie wobec usta- 
wy przemysłowej z roku 1859 o wolności za- 
robkowania, ustawy koniecznie potrzebującej zmo- 
dyfikowania w duchu pewnego ograniczenia. Dan- 
da popierając ten sposób widzenia wspomniał, iż 
dawniej młodzież odbywała wędrówki, i kształena 
się w taki sposób, obecnie zaś nie tylko że nie 
potrzeba ksatałcenia się za granieą, ale jesteśmy 
zuwaleni obcemi wyrobami, a stan ten paraliżuje 
krajowy rozwój rękodzielniczy. 

P. St. Maksymowicz stanowczy stawia 
wniosek, aby zgromadzenie przystąpiło bezawło- 
cznie do memorjału iwowskich rękodzielników. 

r. Szwabowieą wyłuszcza szczegółowo 
stan obecny rękodzieluictwa u nas i w innych 
prowincjach; wspomina o publicznem wyrażeniu 
w niektórych miejscowościach nieufności dla swych 
wyborców, a względnie posłów, którzy stanęli 
przeciw reformie i obstują przy wolaości zarobko- 
wania. Wnosi nadto wyrażenie wdzięczności prze- 
wodniczącęmu za zwołane zgromadzenie, jak i bur- 
mistrzowi deputowanemn do Rady państwa, dr. 
aamińskiemu, który zgodnie z życzeniami polskich 
rękodzieiników bezustannie działał i przemawiał. 

Zgromadzenie przyjmuje to oświadczenie i 
uchwaia przesłać podziękowanie burmistrzowi mia- 
sta drogą telegraiiczną do Wiednia. Zgromadzenie 
upraSzu szanownego posła, aby w tym duchu nie 
przestał działac w Radzie państwa, gdyż inaczej 
groziłaby bezwzględna ruina rzemioału i rękodziel- 
nictwu krajowemu. 

Reasumując postanowienia tego wiecu, stre- 
szczam je w następujących oświadczeniach : 

1) Dla rozwoju przemysłu rękodzielniczego 
uznaje się za niezbędne, ażeby w nowej ustawie 
przemysłowej oprócz istuiejących wedłe ustawy z 
r. 1559 dwóch kategoryj przemysłu: wolnego 1 
koncesjonowanego, uznane zostały rzemiosła jako 
osobna kategorja przemysłu. ; 

2) Jako należące do kategorji rzemiosł mają 
być traktowane te rodzaje przemysłu, w których 
robota ręczna przeważnie ma znaczenie i Które 
zdolne są do artystyeznego udoskonaleniu tak, iż 
osobista zdolność przedsiębiorcy, jako też i robo- 
tnika wywiera wpływ na wartość, i gust wy- 
robu. 

Rozporządzenie rninisterjałne, oznaczy Szcze- 
gółowo na podstawie wniosków Izb handlowych i 
przemysłowych, które rodzaje zajęć przemysłowych, 
mają być poczytywane, jaco należące do kutagorji 
rzemiosł. 1 f ; 

3) Wykonywanie rzemiosł powinno być przy- 
stępnu tylko dla tych, którzy posiadają odpowie- 
dnie uzdolnienie iachowe. i 

4) Obowiązkowe korporacje rękodzielnicze, 
powinne być zatraymane, i organizacja ich po» 
winna być wszędzie przeprowadzoną. W koncu 
wyraza zgromadzenie wdzięczność stowarzysząniu 
„Spójnia, Które najwięcej przyczynia się do roa- 


2 DZirn. 1: rULSKI. 

-5 aè 
lieb 2, profesor Librewski 2, dyrektor Pierożyński 2, Eksplozja Z Chester, w Pensylwanii, dono- 
Michał Sawicki 1, Zyg. Sawczyński A, dr Starzyń- | szą do pism londyńskich o wybuchu w fabryce pyro- 
ski 2, dr Krukiewicz 2, dr Józef Wereszczyński 7, |chemicznej., Powodem wybuchu był pożar, który się 
dr Marceli Madejski 11, dr Biesiadecki 2, hr. Ba- | dostał do składów masy wybuchającej. Spustoszenie 
deni 7, pani Koliszerowa 10, marszałek Mikołaj Zy- | ogromne. Dwadzieścia osób utraciło życie, a około 
blikiewicz 17, hr. Wacław Baworowski 7, hr. Józef | siedmdziesiąt ciężko rannych, 
Baworowski 2, hr. Michał Baworowski 2, hr. Kazim. 
Borkowski 2, księżna Adamowa Sapieżyna 7, Wine. 
Lewicki 2, Mussil 1, hr. Szembek 3, wiceprezydent 
namiest. Filip Zaleski 7, Pawlikowski 2, JE. hr, Rus- 
socki 1, Hryniewicz 1, dyrektor Sladkowski 7, hr. 
Koziebrodzki 2, Rayski 2, Wierzbicki 2, Bratkowski 
4 zł; razem 146 zł, 

Bolesny wypadek. Dziś o godzinie mniej 
więcej 12ej przejechał jakiś dorożkarz na ulicy Ha- | SEM 
lickiej sędziwego dra Szczęsnego Maciejowskie- 
go. W pierwszej chwili, w której ranny był nie- ` ` n 
pryzmy 1 nie meet movit cdwiedloso--5 | NOtalki artystyczne, literackie | naukowe. 
szpitala, Natychmiast jednak pospieszyła tam rodzina 
szanownego doktora, aby go sprowadzić do domu. Teatr. Wczorajszy drugi występ panny Józefy 
Wypadek ten, który dotknął jednego z najzacniej- | Knapczyńskiej, jako Cyprjanny w „Divorgons* 
szych lekarzów naszych, człowieka, którego całe | Wikt. Sardou, zrobił bardzo dobre wrażenie na licz- 
miasto i kraj dla zasług patrjotycznych, naukowych | nie zgromadzonej w teatrze publiczności. Szczególnie 
i obywatelskich nauczyło się cenić, dotknie z pewno- |podobała się gra artystki w drugim akcie, w któ- 
ścią boleśnie wszystkich, co go znali, chociażby tylko |rym oddała kobietę zazdrośną , z wielką prawdą i 
z opowiadania, Dr. Maciejowski jest mocno potłu- | wdziękiem, za co dwukrotnie została wywołaną. Ta- 
czony i ranny w głowę. Kilkunastu lekarzy otacza |lent artystki kwalifikuje ją tylko do komedyj, gdyż 
łoże rannego, który dotychczas (godzina druga) nie|w chwilach dramatycznych brakuje jej odpowiedniej 
wrócił do przytomności. Z tego powodu odwiezienie | siły i ciepła. Mimo to, panna Knapczyńska jest bar- 
seniora lekarzów lwowskich do domu musiało być |dzo dobrym nabytkiem dla sceny tutejszej i nie wąt- 
powstrzymane. Mamy nadzieję, że Bóg zachowa przy |pimy, że w otoczeniu takich artystek, jakie po- 
życiu zacnego człowieka, który całe życie poświęcił | siada teatr lwowski, przy tak widocznej pracy i 
dobru kraju i cierpiącej ludzkości, talencie, postępować będzie w zawodzie artystycznym. 

vrezentę na opróżnione gr. kat. probostwo |” Przyjęcia, jakiego doznała po dwóch pierwszych 
regiae collationis w Podbereżu, nadsło namiestni- | występach, można wnioskować, że publiczność lwow- 
ctwo ks. Grzegorzowi Gu miennemu, dotychcza- |Ska jest dla niej bardzo przychylnie usposobioną. 
sowemu gr. kat. proboszczowi w Rożance, * Dziś we wtorek dnia 21. lutego na dochód 


Przeniesienia. Dyrektor telegrafów przeniósł | Aleksandra Koncewicza „Futinica*, opera komi- 


S.i 


woju przemysłu krajowego i na którego wniosek, 
Wysoki Wydział krajowy, reskryptem z dnia 4go 
lutego 1881, l. 3611, wysadził ankietę dla zba- 
dania obecnego stanu przemysłu rękodzielniczego 
w kraju i wskazania najwłaściwszych środków do 
ich podniesienia. 

Gdy zaś obecnie ważą się losy przemysłu rę- 
kodzielniczego w Radzie państwa w Wiedniu, to 
zgromadzeni na wiecu, dla sprawy reformy usta- 
wy przemysłowej, rękodzielnicy wyrażają prośbę : 

Wysoki Wydział krajowy raczy] u ck. rządu, 
jakoteż u Koła posłów polskich w Radzie państwa 
poprzeć odpowiedniemi przedstawieniami interesa 
rzemiosł, w duchu uchwał zwołanej przez siebie 
w przeszłym roku ankiety rękodzielniczej. 

Również spodziewa się Zgromadzenie, że i 
świetne Izby handlowo-przemysłowe we Lwowie, 
w Krakowie i w Brodach, upomaąć się zechcą o 
to ażeby dla przemysłu rękodzielniczego za- 
pewnioną została niezbędna do jego rozwoju o- 
pieka prawa, której pozbawia go na rzecz prze- 
mysłu fabrycznego i spekulacji handlowej, przy- 
o pni ustawa przemysłowa z dnia 20go grudnia 
1859 r. 


W końcu wypowiada Zgromadzenie nadzieję, 
że świetne reprezentacje miast „i powiatów nie 
zaniedbają w drodze petycji poprzeć dążności do 
reformy ustawy przemysłowej w tym kierunku, 
ażeby do wykonania przemysłu rękodzielniczego 
wymagane było' na przyszłość: Złożenie dowodów 
fachowego uzdolnienia, jak niemniej, ażeby prze- 
prowadzoną została organizacja obowiązkowych 
korporacyj rękodzielniczych. 


NADESŁANE. 

Wzmagający się popyt na Molla wódkę fran- 
euską jest najlepszym dowodem skuteczności tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 ct., we wszystkich aptekach i 
handlach korzennych, 


Powstanie w Hercogowinie. 


O potyczee, którą dnia 17go bm. stoczono na 
Kobylej Glawie (na północ od Koryta) otrzymała 
„N. fr. Presse* od swojego korespondenta z Tre- 
bini znacznie odmienne doniesienie, niż podał 
wczorajszy urzędowy raport. Pisze on : Po trzech 
tygodniowej przerwie pokazali się znowu powstań- 
cy w okolicy Koryta, i stoczyli wczoraj zacię- 
tą walkę z naszem wojskiem. Pomiędzy Korytem 
a Gackiem zniszczyli onegdaj druty telegraficzne, 
i te miano wczoraj naprawiać. Jedna kompanja 
pułku Schmerlinga nr. 67 miała osłaniać te ro- 
boty. Około południa 3—400 powstańców, wy- 
stąpiwszy z granicy czarnogórskiej, uderzyło na 
tę kompanję. Kompanja stawiła mężny opór prze- 
ważającemu nieprzyjacielowi, aż dopóki na digris 
strzałów z Gacka nie przybyło z pomocą 1, 
kompanji strzelców, a z Koryta 1 kompanja pie- 
choty. W skutek tego powstańcy zostali odparci, 
ale walka trwała pięć godzin. Powstańcy cofnęli 
się na terytorjum czarnogórskie, spaliwszy przed- 
tem wioskę, której nie ma na karcie  (Diwice). 
Czurnogórey wystawili wprawdzie wzdłuż granicy 
posterunki kordonowe, ale powstańcy mają zu- 
pełnie wolny przechód. Komunikacja te- 
legraficzna pomiędzy, Bilekiem a Gackiem została 
dziś przywróconą. — Tyle korespondent, a urzędo- 
wa „Polit. Corr. nie dalej jak przed trzema dnia- 
mi, ponownie zapewniła o nienagannej lojalności 
Czarnogórców. 

Jahorina Planina, na którą według wczoraj- 
szego urzędowego raportu eofnęli się powstańcy 


muela Goldberga z Tarnopola i Jana Kara- 
czewskiego ze Lwowa do Krakowa, 

Wiec rabinów nie ukończył się jeszcze, choć 
część ich rozjechała się ze Lwowa. Ciągle w se 


być zbyt donośne, gdyż panowie rabini więcej się 
zajmują konsultacjami  bezdzietnych 


nił to w języku następującym: 


ganz falsch u. erdichtet ist da wir unsere Land 


mit aller Fleiss anbefohlen, bitte mir dem Nam- 
men den falchem Anzeiger vorzuweisen damit 
demselben wegen Verleindung anzuklagen Erge 
bester Marcus Rosenfeld Rabiner Sohn 

Na Zapytanie nasze, dlaczego nie napisał po 


rzed kolumną pułkownika Arlowa, leży pomiędzy |Polsku, oświadczył, że lepiej umie po nie- 
: ` - ZZ „..|miecku niż po polska. Można sobie tedy wy 
E oi a Foczą, a od Serajewa nie jest wię obradzić dopiero polszczyznę tego żyda „polskiego.“ 


cej oddaloną jak 20 kilometrów. 

Z Risano donosi prywatny telegram „Tag- 
blaitu“ dnia 19go bm.: Wczoraj zrana 3. bataljon 
strzelców opuścił Ledenice w kierunku południowo- 
zachodnim, aby przeglądnać teren aż do Ubli. 
Równocześnie wymaszerował baialjon 43. pułku 
piechoty i pół baterji górskiej z Risano do Strp, 
aby zaatakować Ubli, gdzie się pokazała większa 
gromada powstańców. Bataljon strzelców posuwał 
się bezdrożami urwistemi i nagiemi skałami. Czo- 
ło kolumn maszerujących z Risano spotkało się 
około godz. 1. w południe z oddziałem 100 po- 
wstańców, którzy po kilku strzałach zeszli z dro- 
gi do Strpu i rzucili się w wąwozy ku Policy , 
gdzie też stała główna siła powstańców wycofa- 
nych z Ubli. Nasz łańcuch tyraljerski posuwał 
się dalej, gdy nagle od tyłu powstańców dały 
się słyszeć strzały naszych strzelców. Wtedy z 
niesłychanem wytężeniem dobyto działa z wąwo- 
zów i zaczęto prażyć od frontu. Powstańcy zosta- 
wiwszy na placu około 120 trupów, uciekli w kie- 
runku Lakonic. Strata z naszej strony wynosi 4 
zabitych i 10 rannych, między temi jednego ofi- 
cera. — O rozprawie tej nie masz żadnego raportu 
urzędowego. 

Sprawozdawca dziennika Pesti Hirlap opisuje 
bytność swą w obozie powstańczym, dokąd udał 
się wraz z korespondentem Gołosu dla odwiedze- 
nia dowódcy powstańców Tonki Lipowaca. W obo- 
zie panowało rozezarowanie, ponieważ zbiegi opo- 
wiadali o zwycięztwach  austrjackich. Tonko Li- 
powac nie chce słyszeć o pogodzeniu się. Powie- 
dział on: „Wielka Rossja wspiera nas pieniądzmi 
i bronią; przyśle ona także żołnierzy i wyzwoli 
nas tak jak naszych braci bułgarskich. Nietylko 
car ale i ks. Mikołaj przyrzekł nam pomoc." Po- 
woływał się także na zdanie Gladstona, że półwy- 
sep bałkański należy do ludów bałkańskich i dodał, 
że teraz spełnią się te słowa. 


-m — — 
KRONIKA. 


Lwów, 21. iwiego. 


Wiadomości osobiste. Klemens Kantecki, 
dotychczasowy sekretarz „Bibljoteki Ossolińskich“, 
udał się już na nowe swoje stanowisko do Poznania, 
przedtem jednak zabawi dwa tygodnie w Krakowie, 
a następnie w Berlinie, dla studjów historycznych 
w tamtejszych bibljotekach i archiwach, — Major 
Zaleski, z pułku ułanów arcyksięcia Karola Lu. 
dwika, otrzymał od króla pruskiego order czerwonego 
orła III. klasy. — W Poznaniu zmarł dnia 19. bm. 
utalentowany historyk dr, Stanisław Warnka. 

Kraków 20. lutego. Umarła tu wczoraj Balo- 
mea z Rottermundów lo voto Wężykowa, 20 voto 
Lasocka, doszedłszy do 90 lat wieku. Zmarła była 
matką śp. Leonarda Wężyka, dobrze zasłużonego w 
życiu publicznem naszego kraju; drugi jej syn zmarł 
na wygnaniu w Syberji. Przed rokiem osieroconą 
przez zgon męża i córki śp. Romualdowej Grostko- 
wskiej, złamaną wiekiem i nieszczęściem etaczało 
z niezmierną pieczołowitością grono wnuków i pra- 
wnuków. 

Bal Mickiewiczowski. Naddatki przy zaku- 
pieniu biletów złożyli: JO. księżna Sapieżyna 7 złr., 
pp. Adolf Abrahamowicz 2, J. Bogdanowicz 2, dr 
Bylski 2, dr Ekielski 2, Michał Gnoiński 7, dr Gott- 


Trzeci i ostatni wieczór w kasynie miej- 
skiem odbył się wczoraj i wypadł świetnie. Bawiono 
się wesoło do białego dnia, a dzięki pp. aranżerom 
tańce wszystkie, szczególniej kotylion w 120 par, 
powiodły się wyśmienicie. Wieczór ten na długo po- 
zostanie w pamięci płci pięknej, która, złożona prze 
ważnie tylko z rodzin członków kasyna, czuła się 
tak swobodną, jak w gronie rodziny, 


Ofiarność. Kapral z rezerwy 3, pułku pie- 
choty, A. Świetlicz, rodem z  Weisskirchen, 
wniósł do komendy swojego pułku pisemną prośbę, 
aby go powołano do Bośnji, a natomiast uwolniono 
innego rezerwistę, ojca rodziny. Prośbie tej uczy- 
niono zadość, w skutek czego dzierżawca Janeczka 
powrócił do domu. Świetlicz znajduje się w dobrych 
stosunkach materjalnych, z czego wnosić można, że 
nie brak utrzymania, lecz szlachetność serca spowo- 
dowała go do tego kroku. 


Śmierć w skutek pobicia. Donieśliśmy w 
N.21 Dz. Pol. z 29. stycznia br., że wyrobnik Wa- 
wrzyniec Starak , wyrzucony został przez policjanta 
ze szynku przy ulicy Kohnowskiej l, L i tak silnie 
uderzony, że na miejscu padł bez życia i odwieziony 
został dv szpitala, Dowiadujemy się, że lekarze przy- 
wiedli go na razie do życia, i że Starak umarł do- 
piero przed paru dniami. Nie wchodząc w przyczynę 
śmierci, którą dopiero śledztwo sądowe wyjaśni, za- 
pisujemy tylko, że przy sekcji aądowo-lekarskiej skon- 
statowano pęknięcie czaszki. 


Wykaz Inspekcji e. k. dyrekcji polieji 
z dnia 20. lutego. Skradziono panu M. L, z kie- 
szeni zegarek srebrny remontoir, wart. 30 złr., a 
panu A, R. cygarniczkę bursztynową, wart. 10 złr. 
— Pan L. 8. zgubił duży czerwony pugilares z 2 
banknotami po 100 złr, i 80 złr. banknotami jedno- 
i pięcioreńskowemi, a J. E. torebkę skórzaną z kwo- 
tą 10 złr. 


W Krakowie aresztowano w tych dniach, po 
odbytej rewizji, Józefa Kopijasza, czeladnika kra- 
wieckiego, podejrzanego o propagandę socjalistyczną, 
Równocześnie uwięziono także w Zatorze Ignacego 
Latusińskiego, również czeladnika kruwieckiego. 

Mikulińee 19. lutego. Kilkunastu tutejszych 
obywateli zawiązało stowarzyszenie, polegające na 
niesieniu materjalnej pomocy dziatwie szkolnej, nie 
zamożnych rodziców. Oprócz dobroczynności, będzie 
miał cel towarzystwa jeszcze i tę dodatnią stronę, 
że rozdzielaniem nagród zachęci dziatwę do fre- 
kwencji szkolnej, a ułatwiając rodzicom posyłanie 
dziatwy do szkoły, przyczyni się choć w części do 
zażegnania widma przymusu szkolnego. Oby grono 
obywateli tych zdołało jak najliczniejszych znaleźć 
naśladowców. 

Ferdynand Waschaner, o którym donosi- 
liśmy onegdaj, iż zgłosił się jako morderca Katarzy- 
ny Balog, zgłosić się miał przed półtora rokiem do 
egzaminu dojrzałości w berneńskiej szkole realnej, 
ale go nie złożył. W protokóle powiedziano, że kan- 
dydat okazał dążenie do samoistnego myślenia, które 
jednak nie wiązało się w całość. Katarzyna Steiner, 
która już trzeci rok siedzi w więzieniu za zamorde- 
wanie Katarzyny Balog, na wieść o odkryciu Wa- 
schauera zalała się łzami i zawołała: „Boże, moja 
niewinność przecież raz wyszła na jaw. Waschauera 


tegoż dnia powołano go do prąesłuchanią. 


sądzie, ale nie wiem, czy o pruskim, czy o rosyjskim. 


sprowadzono dnia 18. bm. do Wiednia, a po południu | tolik, 22 lat, zaprzysiężony, zeznaje: Do Ulricha zapro- 
sili mnie Grawziński i Janiszewski. Tam czytała p. Jan, 


asystenta telegrafu, Władysława Glińskiego, z|Czna w 3 aktach pp. F. Zell i R. Genée, muzyka 
Krakowa do Tarnopola, zaś elewów telegrafu, Sa-| FT. Souppe go. 


* Pani Juniewiczowa, znana już publi- 
czności naszej śpiewaczka, która bawiąc tu przed 
kilku laty, tak miłe pozostawiła po sobie wspomnie- 
nie, przybyła wczoraj do Lwowa i wystąpi kilka ra 


krecie trzymają uchwały, które jednak nie muszą |75 gościnnie w operze naszej. 


Profesor Strakosch przybył wczoraj z Bu- 


stadel i t. p.|karesztu do Lwowa, Będzie on miał trzy odczyty w 
niż statutem dla kahałów. Podczas wiecu odwiedził | ali ratuszowej, a mianowicie: w piątek 24. b. m. 
nas w redakcji p. Marcus Rosenfeld, i o ile zrozu- | Hamleta Szekspira; w niedzielę 26. bm. Pieśń 
mieć mogliśmy, zaręczał, że rabin jego ojeiee, w Mości- |o dzwonie i Dymitra Szyllera ; we wtorek 28. 
skach nie rzucał żadnego chajremu z powodu założenia |bm. Króla Leara Szekspira. 
tamże prywatnej szkółki polsko żydowskiej. Prosiliśmy | godz. *|8 wieczorem. Bilety w abonamencie i 
go, aby twierdzenie swoje sformułował na piśmie, Uczy- | pojedyńcze odczyty nabywać można w księgarni pp. 


Początek zawsze o 
i na 


Czajkowskiego i Seyfartha. Sława prelegenta, tudzież 


Lobliche Redaction In Erfahrung dass Ióbli. wielce pochlebne recenzje dzienników wiedeńskich, 
derselbe durch Einner falscher Angabe dem Hrn. petersburskich i warszawskich „każą SIĘ spodziewać, 
Leib Rosenfeld Rabbinner zu Mosciska beschuldi | 29 nasza publiczność zbierze się licznie na te zaj- 
get wegen Verbannung der jungen welche die | mujące odczyty. rar É 
Polnische-Schule besuchen, benötige daher meine |odczytu, którego program później będzie ogłoszony, 
Bitte im Nammen meinen Vater H. Rabbi darzu: | przeznacza prelegent na dochód funduszu pomnika 
stellen diesen Artikel rūkrufen zu wollen, welches | Mickiewicza. 


Dochód z czwartego i ostatniego 


Chrystus przed Piłatem, słynny obraz 


sprache dengegentheil unsere Kinderen zu lernen | Munkacsego, zakupiony zostanie ze składek publi- 


cznych dla muzeum narodowego w Peszcie, Oba- 
wiają się jeduak, że Sedlmajer, obecny właściciel 
obrazu, który ze wstępów na wystawę zebrał już 
przeszło 200.000 franków. stawiać będzie trudne 
warunki. Gdy to powiedziano Munkacsemu, odparł 
tenże: „W takim razie wymalowałbym dla mojej 
ukochanej ojczyzny obraz daleko piękniejszy“. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


Poznań 17. lutego. (Proces socjalistów. Dokończenie). 
W piątek rozpoczęto czynności sądowe od przesłuchania 
Stanisława Baczyńskiego, który ni:zaprzysiężuny przed 
zeznaoiem oświadcza: Jestem ślusarzem , katolikiem, 22 
lat wieku. W sierpnin r. z. na Zuelonym Ogrodzie po 
znałem podsądnych Mendelsohna, 'Truszkowskiego i Ja- 
niszewskiego. Mówili cos o polepszeniu losu robotuików. 
Przekonałem się, że to socjaliści. Później dał mi Gory- 
szewski brosznrę „Kto z czego żyje,* ale nie kazał mi 
jej podać dalej innym do czytania. Tę broszurę mam w 
domn. W lokalu Mittega powiedział Trns.kowski że 
jutro imieniny Zośki i że trzeba jej powinszować, coś 
napisał i czytał sobie półgłosem; co to byio, tego nie 
wiem, bo nie słyszałem. Mnie nazwane Bogumiłem, aby 
w razie rewizji policyjnej módz ukryć rzecz przed wła- 
dzą Te imiona słowiańskie były spisane, alo nie wiem 
kto je pisał. Widziałem też między nami innego razu 
dwóch niemieckich rohotników, ale tych nie znam. Sąd 
uchwalił od świadka przysięgi nie odbierać, ponieważ 
podejrzywą go o udział w niedozwolonem prawnie sto- 
warzyszeniu. 

Świadek Jan Rzarzyński, ślusarz z fabryki Ciegiel- 
skiego, katolik, 25 lat, zaprzysiężony , mimo protestu o- 
brońcy dr. Łewińskiego, zeznaje, że spotkał socjalistów 
na Zielonym ogrodzie, nie wdał się znimi jednak w roz- 
mowę, ale przechodząc obok nich słyszał jak zapowia- 
dali, że się odbędzie nazajutrz zebranie n Ciszewskiego. 
Byli to Janiszewski i Mendelsohn. Do Ciszwskiego przy- 
byłem nazajutrz, Mendelsohn czytał tam Przedświt." 

Kazimierz Wróblewski, czeladnik intro igatorski, ka- 
tolik, zeznaje: byłeia w gospodzie u introligatora Ulri- 


tam, bo był m pijany. Na to zebranie zaprosił mni; Ja- 
niszewski, był on też tam, a oprócz niego byli Mendel- 
sohn i pani Jankowska. Mówiono o introligatorstwie, pa- 
ni Jankowska coś czytała, ale tego nie rozumiałem. — 
Prezes odczytuje protokół, spisany w policji, a dowodzy 
cy, że świadek zeznał, iż te zasady socjalistów, które 
pani J. czytała, brzmiały tak, jąk program w „kKówno- 
ści.- Mówiono tam u Ulricha o zniesieniu stanów, o za- 
łożeniu fabryki introligatorskiej w Pozuaniu i że czelą 
dnicy tylko sześć godzin dziennis pracować powinni. — 
U Schiesingera na zebranin mówił Mendelsohn o zawią- 
zywaniu Kółek i zachęcał do założenia kasy dla podupa- 
dłych robotników, Ja dałem 10 fən., bo Mendelsohn tego 
żądai. Do Strzelnicy wszedłem przypadkowo ; było tam 
około 18 osób, ale ich nie znam. Byli między nimi Men- 
delschn, Truszkowski i Janiszewski, Na zebranie „Pod 
trzema gwiazdami“ zaprowadził mnie Desperak, Mendel- 
sohn mówił coś o rewolucji, jakby o roku 1848, więcej 
nie wiem. Broszurę „Kto z czego żyje kupiłem na Sta 
rym Rynku za 10 ien. 

Świadek Michał Słotwiński nie składa przysięgi i 
zeznaje: Do Ulricha na gospodę przyszediem, piliśmy 
tam sobie piwo, cos mowiono o robocie intryligaturskiej, 
ale tego nie rozumiałem. Było tam kiiką osób, a między 
nimi Jankowska, Janiszewski i Mendelsohn, który coś 
Czytał, ale nie wiem co i jak to objaśniał, bo piłem pı- 
wo, aotę mowę się nie troszczyłem, Pod „Irzy gwiaziy* 
zaprowadził mnie Juniszówski, czy też ktoś inny, był t.ż 
tam Mendelsohn Wszyscy tam przemawialiśmy. Janisze- 
wski zdaje się mówił o Kółkach. Menuelsohn mówił o 


Świadek E. Łabędzki, czeladnik introligatorski, ka- 


cha na zebranin ale co tam się działu, tego nie pumię-. 


kuwska z jakiegoś półarkusza, ale nie wiem co to było. 
Mendelsohn to objaśniał, mówiąc o robotnikach. O re- 
wolucji nia było mowy, ale Mendelsohn mówil o za wią- 
zywaniu Kółek. 

Swiadek M. Zdrojewski, czeladnik introligatorski, 
katolik, 20 lat, zaprzysiężony, zeznaje zgodnie z poprze- 
dnim świadkiem, z niektóremi małoznaczącemi zmia- 
nami. 

Swiadek Jan Gramziński, czeladnik introligatorski, 
katolik, 30 lat, zaprzysiężony, zeznaje, ża u Kindlera p. 
Jankowska nie czytała programu. 

Świadek S. Mruczkowski, czeladnik introl., 24 lat, 
katolik, zaprzysiężony, zeznaje, że do Ulricha obstalował 
go Łabędzki. Tam wystawiono ósemkę piwa, mówiono o 
robotnikąch, a gdym chciał odchodzić, grozili mi Sło- 
twiński i Wróblewski, że będę ubity, jeśli co wydam. 
Na interpelację p. Fahle'go prostuje świadek, że mu gro 
zili że będzia obity," a. nie ubity. 

Swiadek J. Witkowski, 328 lat, katolik, cz'ladnik 
stelimachski, zaprzysiężony, zeznaje, że podsądni Mendel 
sohu, Truszkowski i Janiszewski, kiedy im świadek robił 
wyrzuty, że chcą kościoł rozbić (bo tak się doczytał w 
„Orędowniku'), natenczas odpowiedział Mendelsohn, że 
im tylko chodzi o wybór odpowiedniego posła do par- 
lamentu 

Swiadek T. Desperak, pozłotnik, karany za złodziej- 
stwo 2-tygodniowem więzieniem (woźny zaznacza, że 
świadek sobie w sali świadkójy pociągał teraz z flaszeczki). 
Katolik, 26 lat, sąd nie 4. oh niego przysięgi przed 
zeznaniem, mając pe y dotego. Swiadek wzbra- 


nia się mówić po nie úl. prokurator wnosi, 
aby go za to, że się wzb wąć po niemiecku, a 
mówi tym językiem dokładnie, nadto za to, że pijany 


stanął przed sądem, skarano 3 dniowem więzieniem i na 
tychmiast aresztowano jako podejrzanego o ucieczkę, Sąd 
zawyrokowal 24-godzinna więzienie za to, że Świadek 
wzbrania sig mówić po niemiecku; o tom, aby świadek 
był pijany, sąd się nie przekonał. 

Świadek F. Stefański, tokarz, katolik, 82 lat, zga 
dza się z poprzednimi świadkami, którzy o zebraniu u 
Ciszewskiego zeznawali, 

Świadek A. Damrosch, kapitalista, izraelita, 65 lat, 
zaprzysiężony, zeznaje: W sierpniu przybyło do mojej żo 
ny dwóch panów, wynajęli pomieszkanie dla jakiejs da 
my, która niebawem też przyszła, oddała mi paszport 
na nazwisko Hermina Jaquer, jako nauczycielka języka 
francuskiego  Zameldowałem n komisarza jako taką 
W końcu si rpnia wyjechała ta dama, twierdząc, ż» jej 
ciotka umarła mie szkanie zastrzegła sobi na następu 
jący miesiąc wrzesień. 

Świadek Stanisław Jakubowski, czeladnik stelmach. 
ski, k»tolik, 24 lat, zaprzysiężony, podaja zuane szcze: 
góly o zebraniu u Ciszewskiego, dod.je jeduak, ż» Jani 
szewski powiedz:ał, że „nasz król* za darmo tyle pie 
niędzy bierze, żeby się tyle a tyle familij za to ntrzy- 
mać mogło; o Kółkach nie wie, bo odszedł przed ukoń 
czeniem zebrania. Podsądny Janiszewski zaprzecza, ja. 
koby był mówił o cesarzu niemiecki, lub o królu pru 
skim. 

Świad k F. Kaszyński, ślnsarz, katolik, 36 lat, wy- 
znaje, że n Ciszewskiego coś czytał Janiszewski, czego 
nie roznmiał; była mowa o pośle, o Kółkach, które do 
piero miały być zawiązane. Z żartów mówiono w pewnej 
Testauracji o iimiępinach Zośki, nadawano imiona it. p. 
głupstwa, mnie teź przechrzcili, ale nie pamiętam jak. 

Świadek F. Drozdowski, ślusarz, katolik, 20 lat, za- 
przysiężony. opowiada szczegóły o zebraniu u Cisze- 
wskiego, nie wszystko jednak sobie przypomina. Później 
pytał go Truszkowski, czyby nie znał gimnazjastów, któ 
rzyby się zajęli sprawą socjalistyczńą. 

Świadek Leon Smorawiński, ślusarz, katolik, 42 lat, 
niezaprzysiężony, zeznaje , że był u Ciszewskiego, gdzie 
mówri ci trzej panowie: Mendelsohn, Truszkowski i Ja- 
niszewski, o poprawie losu robotników, przy j- go stole 
Kółka nie założono. 

Świadek J. S Ilenthin, robotnik w fabryce cygar w 
Rawiczu, 37 lat, ewangielik, zaprzysiężony. Do mnie 
przyjechał Janiszewski w sierpniu r. z. wiedciał pewno 
żem dawniej był socjalnych przekonań, których się atoli 
wyrzec musiałem. Był też u muie Truszkowski. 0 tem, 
aby agitowali w duchu socjalistycznym nic się nie do 
wiedzialem. 

udwodcwy świadek, zapozwaoy przez p, Jaż iżvw- 
skieg , Ig.acy ? iśniewski z Torunia, za, rzysięż ny, z- 
znaje, że kuferok dość ciężki, ua Żądanie zaniósł z pe- 
kojn p Jaukowekiej do knpca Riuat ra. — tąd odbiera 
przysięgę o! wysłuchanych już świadków Maszyńskiego 
i Bruździuskiego 

Prokurator wnosi o odczytanie nieitórych ustępów 
z listów pisazych przew p-drądną Jinsswatą do Men. 
delsohia Listy tie mają p służ, Ć 4a uowód, że Jankow- 
ska jes, zagerzałą agitawe 4 soGJalizmu, że w tym oela 
pyła w stosunkach z pierwszerzędnymi aocjelistaroi jak 
«p. z t>ryńskim, me szozjdząo takż; „ienięizy aa tę 
propaganuę 

Podeądna Jankowska wystgpuja przeciw tomu wnio- 
skow:, który żąda zresztą udowouniania tego, czego się 
p-dsąduna nie zapiera. „Jestem zocjalistką, a każdy 82- 
cjalina stara się wszelkiemi środkami szerzyć swoje 
przekonama, bie szczęiząu zadnych ofiur*, Sgd postana- 
wił staw é podaądtej kilka pytań, na kt)re odpowied zia- 
ia putakując , przyzn jąc sig do socjalizmu, Go kor s- 
pondenoji 1 du ufiar pieniężaych w tym ducha Proku- 
rator cota awój WNisgok. 

Następnie ua wal sek obrońcy p, dr. Lewi. skiego 
odczytano iwa ustępy, jedea z Mosta gazety Freahu.t, 
a dragi z £rzedBwalu. 


Poznań 20. lutego. (Telegram.) Dziś zapadł 
wyrok w procesie socjalistów. lrybunał skazał M en- 
delsohna na 20 miesięcy więzienia a 3 miesiące 
aresztu, lruszkowskiego na 33 miesiące wię- 
zienia i 3 aresztu, Janiszewskiego na 27 mie- 
sięcy więzienia i 5 aresztu, Jankowską zaś na 
trzy miesiące więzienia z wliczeniem 2 miesięcy 
przesiedzianych w śledztwie. 


Sprawa Ba.ogh-Steiner. Dr. Neuda, obroń- 
ca Katarzyny Steiner w jej procesie o morder- 
atwo, otrzymał od niej z Wołoskiego Międzyrzecza 
(na Morawji), gdzie odsiaduje karę więzienną, pełno 
mućnictwo dv wznowienia jej sprawy karnej. W sku: 
tek tego wniósł dr. Nenda do wiedeńskiego sądu 
krajowego prośbę o wznowienie postępowania karne- 
gu, a przynajmniej o sprowadzenie go napowrót w 
stadjum śledztwa wstępnego. Dalej oświadcza dr. 
Neuda, że klientka jego przyłącza się do postępo 
wania karsego przeciw Ferdynaudowi Waschauer i 
prosi o zezwolenie, aby mogła być obećną przy prze- 
słuchaniu ekspertów. Zdaje się więc, że Katarzyna 
Steiner przewiezioną będzie do więzienia śledczego 
wiedeńskiego sądu krajowego. Uchwała Izby radnej 
zapadnie tymi dniami. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Galic. Towarz, kredytowe ziemskie. Wazorej 
walne zgromadzenie delegatów Sprawo- 


zdsnie dyrekcji z r. 183” wyłus cza, że w roku tym wy- 
dano na podztawie iloczynu podatkowsgo na 37 hipotek 
pożyczek 5”| 908.700 złr., na 8 h potok p żyrz. 4'j„wych 
2 8,100 złr., zaś na podstawie osza owania prrez deta. 
ksatorów na 74 hipotek pożyczek 50], 3,496.50 złr., na 
8 hipotvk pożyczek 47|, 40*.300 złr. Ogółem na 1373 ki- 
potek wydan» dutąd pożycz»k 44,267.00) złr, z przestrze- 
nią morgów 1,743.844 wartości 110,543.752 złr. 

W tym roku konwert.wano 4%, na 60/, potyczki 
w sumie 306.400 złr. Stan pożyczek 4), jak i =°% bezo- 
kresówych wynosił 18 243.250 złr, 

Co gdo fllistów zast. 4°% okresowych, przygoto- 
wawcze prace zajęły tyle czasu, że takowe dopiero we 
wrześniu zeszłego roku mogły być puszczone w obieg. 
W tych listach zastawnych udzielona do końca grudnia 
1881 ogółem pożyczek 626.400 złr, 

Wypowiedziano kapitałów 14, wystawione na licy- 
tację 12, sprzedano 2 hipoteki, a od początku arzy- 
stwa wypowiedzianych było 442 itałów, *rozpi- 
sanych lsytacyj, a sprzedanych 30. hipotek. Dwa ma- 
jątki: Winniki w Drohobyckiem i Jdchwin górny w Tar- 
aowskiem, dyrekcja widzi:ła się zmnszonę zaknpić na 
własność Tawarzys'wa. 

W roku 1831 zapłacono podatków z realn ści To- 
warzystwa 9788 złr. 82 ot., od kuponów 18.012 złr. 76 
ct., dochodowe;o 6937 złr. 63',, ct., razem tedy 30.184 złr. 
21'a ct. Przeciw wymiarowi podatku dochodowego od 
majątku Towarzystw założony jest rekurs, który dotych- 
czas nia jest jeszcze rozatrzygnięty. 


Lwów 20. lutego. 

Dzisiejsze ogólne zgromadzenie delegatów 
tow. kredyt. ziemskiego odbyło się przy udziale 
pięćdziesięciu kiiku członków. Fosiedzenie zagaił 
prezes Rady nadzorczej p. Pietruski. Komisarzem 
rządowym jest p. kodlewski, prokurator skar- 
bu. Przystąpiono do wyboru prezesa. Ogólny głos 
padł na hr. Kazimierza Krasickiego. 
jednak tenże jest chory, wybrano zastępcą jego 
p. Dembowskiego, który też przewodnictwo na po- 
siedzeniu obejmuje. Na wniosek delegata, W. Po- 
dlewskiego, uchwalono jednogłośnie, ażeby wybrać 
deputację, złożoną z trzech członków, któraby o 
wyborze hr. Krasickiego zawiadomiła. Komisja ta 
ma się udać do hr. K. po skończeniu posie- 
dzenia. 

Po długiej dyskusji nad tem, czy czytać spra- 
wvzdanie z czynności towarzystwa za rok ubiegły, 
czy też nie, zgodzono się na czytanie, do którego 
też hr. Russocki zaraz przystąpił. 

Po odczytaniu sprawozdania, podanego powy- 
żej, otwarto dyskusję nad niem. 

Pierwszy zabiera głos dełegat p. Pruszy m- 
ski. Zaznacza, że dotąd okazywano dyrekcji mil- 
czącą adorację, co nie jest rzeczą dobrą, bo jak- 
koiwiek dyrekcji należy się wielkie uznanie, to 
jednak nie wynika z tego, ażeby nie było podsta- 
wy do żadnego zarzutu. I tak twierdzi p. Pru- 
szyński, że dają się słyszeć bardzo poważne głosy, 
iż towarzystwo kredytowe nie usprawiedliwiło w 
zupełności nadziei, jakie w niem kraj pokładał. 
Dalej zarzuca, że Towarzystwo dozwoliło innym 
instytucjom hinansowym owładnąć kredytem, a za- 
ledwie *'/ą część pożyczek na dobra ziemskie wy: 
daną jest przez Towarzystwo. Dalej zarzuca, że dy- 
rekcja zbyt zwolna przystępuje do konwersji listów 
5'/, na 4-proceniowe, gdyż dotąd konwertowano 
tylko dwie pożyczki. Wskazuje na inne instytucje 
finansowe, jak np. bank hipoteczny, który w je- 
dnym roku konwertował 6,00U0.000 pożyczek 6*/,. 
Zarzuca dalej, że dyrekcja nie starała się wpro- 
wadzić listów zastawnych 4'/, na targ europejski, 
a bodaj tylko wiedeński, że dopiero po 4 miesią- 
cach uzyskano notowanie na wiedeńskiej giełdzie. 

P. Wiktor, dyrektor towarzystwa, broni dy- 
rekcji, wykazując, że już dotąd wydano 29 promes. 
Co zaś do pozornie małej cytry konwersji, to rzecz 
się ma tak, że rozpoczęto ją we wrześniu, a ra- 
chunki zamykają się 15. listopada. Od tego czasu 
wszakże rozesłano promes bardzo wiele, a tylko 
winą jest dłużników, że się z konwersją wstrzy- 
mują. 

Delegat Bobezyński żąda, ażeby dyrekcja 
wytłumaczyła, jakim sposobem powstały tak wiel- 
kie straty na sprzedażach dóbr, wykazane w spra 
wozdaniu. 

Delegat Marasse tłumaczy te straty bar- 
dzo naturalnie, jako wynik wielkich rat zaległych 
i zniszczenia obu majątków przez niedvałych wła- 
ścicieli. 

Del. Starowiejski mówi także o tych 

stratach i wini dyrekcję, że nie użyła sekwestra- 
cji rządowej do umorzenia długów w obu wypad- 
kach i stawia wniosek, aby dyrekcja w wątpli- 
wych wypadkach użyła sekwestracji rządowej. 
_ W sprawie tej przemawiają jeszcze delegaci : 
Bilski, Pogonowski i Augustynowicz; 
ten ostatni ropi uwagę, że dwie straty na 1373 
hipotek są wypadkiam małoznaczącym, że inne 
instytucje ponoszą daleko częstsze i większe 
straty. 

Dalej bronią w tej sprawie dyrekcji dyrekto- 
rowie: hr. Golejewski i Wiktor. 

Wreszcie odpowiada na wszystkie dyrekcji 
uczynione zarzuty hr. Russocki. Wykazuje 
cytrami i faktami dowodnie, że wszystkie zarzuty 
były na błędnych oparte informacjach, że towa- 
rzystwo cieszy się ogólnem uznaniem, a zarzut 
opieszałości nigdy nie powinien spotkać dyrekcji. 
Od czasu zutwierdzenia pożądanej, a tak dawno 
oczekiwanej zmiany statutów, rozszerzyło towarzy- 
stwo znacznie swą działalność. Znajduje ono zre- 
sztą coraz liczniejszych, a potężnych klientów. 
Fundusz propinacyjny lokuje się (obećnie około 
milion złr.) w listach przeważnie 4'/,. Fundusz 
stypendyjny (700.000 złr.) to samo. Z zagranicą 
stara się towarzystwo zawiązać stosunki, lecz do 
tych operacyj potrzeba miliona a ec najmniej `/a 
miliona. lakich zapasów akcyj towarzystwo nigdy 
nie ma do dyspozycji. Oszczędności towarzystwa 
wynoszą już obecnie 800.00v złr., a służąc na 
opędzenie kosztów administracji, nwalniają człon- 
ków od płacenia na ten cel dodatków, 

W końcu posiedzenia przyszedł, list od hr. 
Krasickiego, który dziękując Za dotychczasowe 
zaufanie, prosi o uwolnienie go od dotychczaso- 
wych obowiązków, gdyż uciążliwa słabość nie po- 
zwala mu na ich spełnianie. 

Zgromadzenie uchwala na wniosek delegata 
Janka nie przyjąć tej dymisji, lecz dać hrabiemu 
Krasickiemu roczny urlop, dla poratowania zdro- 
wia. Po upływie tego czasu, mamy nadzieję, że 
ezcigodny prezes zdrów i silny, stanie znowu na 
czele instytucji. Zastępować go będzie przez ten 
czas hrabia Kusocki. Wybrano też deputację zło- 
żoną z panów Dembowskiego, Kaliksta, Horocha i 
Janka, którzy z tą uchwałą mieli się udać do hr. 
Krasickiego. 

Posiedzenie ` pierwsze 
trzecią. 


Ponieważ 


zamknięto 0 *Ją na 


-_ Przegląd polityczny. 


Lwów 21. lutego. 

Lwowski trybunał karny wysłał. do Hnili- 
czek komisję sądową dla prowadzenia śledztwa na 
miejscu w sprawie ugitacyj. 

Równouprawnienie narodowości na Szlązku, 
podniesione dawniej wnioskiem śp. Tyszkowskiego, 
a świeżo petycją rady powiatowej rudeckiej, wy- 
stosowaną do Koła polskiego, nie' przypada do 
smaku naszym pańom konserwatystom. Rozpoczęli 
tedy kampanję na wszystkich punktach, aby umo- 
rzyć sprawę, która już od trzech lat powinna była 
być załatwiona. W samem Kole polskiem, gdy p. 
Rayski przedłożył petycję rudecka, odroczono 
sianowtzą rozprawą nad nią, podobnie jakto się 
stałe z wnioskiem Tyszkowskiego. Główny organ 
konserwatystów. („Czas'*) wystąpił następnie z 
artykułem, w którem odrądzą Kołú zajmowania 
się teraz tą sprawą w „dobrze zrozumianym inte- 
resie kraju,“ jak gdyby nie dobrze pojmowali in- 
teres kraju ludzie, którzy widzą na Szlązku przed- 
murze pólskości, i gwarancję przełamania tamże 
wpływów prusofilskich,-=łudzie, którzy -za- punkt 
honoru narodowego uważają, aby delegacja polska 
przestrzegała interesów polskich Księztwa Cie- 
szynskiego, od kiedy kraj ten przykrym zbiegiem 
okoliczności zestał pozbawiony naturalnego swego 
reprezentanta, i od kiedy reprezentuje go centra- 
lista „Obraczaj, Jednocześnie poruszono nawet 
Bprężyny urzędowe. Słychać, że  namiestnietwo 
lwowskie wydało instrukcję do starostw, aby su- 
spendowali uchwały Rad powiatowych, przystępu- 

jące do petycji rudeckiej, jako przekraczające za- 
kres.-działania. tych Rad. Namiestniectwo iwowskie 
już parę razy usiłowało używać przyrządu suspen- 
gji w takich wypadkach. «Bywały z tego powodu 
mawot interpelacje w sejmie i wartoby raz położyć 
koniec takiemu wkraczaniu władzy politycznej do 
czynności autonomicznych, ehoćby już z tego wzglę- 
du że prawo petycji w panstwie konstytucyj- 
Bem należy do. pierwszorzędnych praw każdego 

watnego człowieka, a cóż dopiero. korporacji. 

lko jeszcze w Rosji do wniesienia» prosby trze- 
ba poprzedniego pozwolenia cara. * fdlatego to w 
poragralach, określających zakres działania korpo- 
racyj gminnych i. państwowych „nie masz wcale 
punttu : „podawanie petycyj', bo to się rozumie 
samo przez się. Szkodu wielka, że gdy przed kil- 
ką latami komisarz rządowy w Sejmie, p. Bart- 
mańaki,  zakwestjonował prawo. petycjonowania 
grononr autonomicznym, -dotknięci tem  orzecze 
miem nie Starali się skargą do trybunału panstwo- 
wego skonstatować prawo. niezaprzeczalne. Teraz 
doznajamy znowu. skutków mylnej interpretacji 
ustaw. Mówimy wyraźnie: mylnej, bə w in- 
nych krajach Przedlitawji nikt dotąd nie poważył 
się zaprzeczać korporacjom tego, «o przysługuje ka- 
żdemu „prywatnemu człowiekowi. Na Węgrzech 
mieliśmy nawet przykłady, że kongregacje komi- 
tetowe petycjonowały do Sejmu o odbudowanie 
Polski, a żadnemu ministrowi nie wpadło na myśl, 
odmawiać im kompetencji do tego. Zdarzać się 
tylko może coś podobnego w naszych niewyrobio- 
nych stosunkach i przy naszych zamąconych po- 
jęciech konstytucyjnych. 

Opuszczenie Szlązka w: dzisiejszej chwili ró. 
wna się poświętenii tej” FEAE i*patrjođycznej 
ludnosci na' pastwę wrogów nietylko polskości, ale 
i państwa, i dla tego zupełnie odmiounie od „or- 
ganów konserwatywnych pojmujemy, dobrze zro- 
zumiany interes kraju, i Rz się, że ani 
Keło polskie nie zaniedba swojego obowiązku, ani 
też nasze korporacje autonomiczne nie usuną się 
od poparcia usiłowań rady rudeckiej. Spodziewa- 
my się również, że Czesi spełnią także swój za~ 
miar, z którym się dała słyszeć „Politik,“ i roz- 
poczną równolegla akcję, ; by na Szlązku zapano- 
wały tukie. same prawa, jakie obowiązują i wyko 
nywane są w iunych krajach, i o jakie się upo- 
mniała ludność Szlązka na zeszłorocznym wiecu 

T w Sibicy. 

Do komisji ełowej przeznaczyło Koło * polskie 
pp. Grocholskiego, Jaworskiego, « Dzieduszyckiego, 
Bauma i Hóppena. 4 

Spomiewieranie dwóch Anglików — olicerów 

marynarki — przez pastuchów albańskich nagra- 
_micy greckiej, dało powód do energicznej reklama- 
aji dypiomatycznej w Stambule i do bezzwłoczne- 
go uwięzienia winowajców. 
< W sprawie reformy ustawy przemysłowej 
rozpoczęła się w zachodnich krajach przedlitawskich 
"%ilna agitacja za projektem  Belerediego. Między 
innemi zarząd stowarzyszenia przemysłowego na 
Mora wie „wezwał posłów zjednoczonej lewicy, aby 
marata ten 'projekt 0 his 
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W sejmie węgierskim była temi dniami roz 
prawa antysemicka w skutek petycji pewnego 
komitatu, podanej przez Istoczego o cofnięcie e- 
mancypacji żydów. Między innymi zabierał głos 
także'p. Tisza, i twierdził, -że- nastały czasy, 
kiedy już zarzutów szwindłu nie można czynić 
wyłącznie żydom, albowiem chrześcianie współza- 
wodniczą z nimi doskonale. Nad petycją przeszedł 
sejm do porządku dziennego. | 

Z pomiędzy głosów berlińskich o mowie Sko- 
bielewa, najdosadniejszym jest artykuł w National 
Z'g, która pisze , że Skobielew mową swoją ude- 
fzył najdotkliwiej w politykę, którą w oczach Eu- 
ropy wyznaje sam jego monarcha. Nawet za eza- 
sów, kiedy białogłowy władały Rosją, żaden jene- 
rał nie posunął swej bezezelności tak daleko, jak 
Skobielew. Zamiast mówić: „Naszym nieprzyjacielem 
jest Niemiec* powinien był Skobielew powiedzieć: 
„Naszym nieprzyjacielem jest kultura.“ Prostaetwo 
takie i buta barbarzyńcy jest więcej śmieszną niż 
straszną , a zwycięzca Kirgizów, wyzywając dwa 
największe mocarstwa wojskowe , cierpi widocznie 
na manję wielkości. La F-ance donosi, że Sko- 
bielew żegnając się z młodzieżą serbską, dodał 
jeszeze w końcu: „Do widzenia się na polu 
bitwy, ramię w ramię przeciwko wspól-' 
nemu wrogowi*, a więc oczywiście przeciwko 
Austrji. Co zaś mówił. o Niem eu w ogóle, to za- 
równo może się odnosić nawet do samego cara i 
rodziny carskiej, gdzie podobno trudno znaleźć in- 
nej krwi, jbk tylko niemiecką. 

Według fłońca wrzędwego stawało w Rossji 
roku 1581 do popisu wojskowego tylko 779000 
młodzieńców, t. J. mniej o 15000 -jak w ro- 
ku 1880. ( 

Całą gwardję podzielono na 9 zastępów („esze- 
lonów*) i tąk podzielonej kazano kolejno odbywać 
zimowe marsze dla wprawy |: Uebungsmarsche :] 
z Petersburga przez Krasne do Gatczyny i napo- 
wrót. Marsz każdego zastępu będzie trwać dni 5; 
podczas marszu, żołnierze będą stali na biwakach; 
po przybyciu do (łatezyny car odbędzie przegląd 
każdego zastępu. Jest to połączenie pożytecznego 
z przyjemnem : żołnierz się * zahartuje, a ear się 
rozerwie- w swej samotności, nie narażając się 
zbytnie na niebezpieczeństw.“ Wanuowski za ten 
pomysł popadnie w jeszcze większą łaskę u cara. 

Decyzja rzeczoznawców 0 „niedopuszezania 
zydów=da trzymania szynków, jak donosi telegrat, 
łtusskuwo Ku jera, postąpiła do tak zwanego „Ko- 
mitetu żydowskiego, t. j. komitetu, zajmującego 
się uregulowaniem kwestji żydowskiej w Rosgji. 

Pan Gałagan, według tegoż dziennika, ocze- 
kiwany jest temi dniami w Petersburgu, gdzie zło- 
ży przysięgę na członka rady państwa. Dzienniki 
rossyjskie dlatego tak zajmują Się panem ' Gałaga- 
nem, że jest on pierwszym w Rossji, który z pro- 
stego śmiertelnika, nie służąc rządowi i nie ubie- 
gając się o „kresty i czyny,‘ odrazu otrzymał tak 
ważne stanowisko. 

_ Ruskij Kosrjer podaje jeszcze jedną wiado- 
mość, Z którą uie zawadzi podzielić się z czytelni- 
kiem. Oto w petersburgskiej a bardzo słynnej 
Aleksandrowsko Newskiej Ławrze (klasztorze pier 
wszej rangi), będącej niejako  panteonem dla 
sławniejszych ludzi %ossyjskich, popi ni mniej ni 
więcej, jak tylko utrzymywali wewnątrz murów 
klasztornych ogromną gorzólnię, dającą bardzo 
piękny dochód. Dopiero teraz — gdy rząd zajął się 
ukruceniem pijaństwa — synod jakoś się połapał, 
tże jest rzetzą arcy nieprzyzwoitą dla archimandry 
wów, zajmować się pędzeniem wódki, i nakazał -— 
nie skasowanie gorzelni — lecz tylko przeniesie- 
nie jej po za mury klasztoru I 

dJęmtsch»  Mowiagablatć odbiera wiadomość o 
przesłaniu przez cara rady księciu bułgarskiemu 
w liście własnoręcznym, ażeby powrócił krajowi 
zawieszoną konstytucję. Mógłby książę, zdaniem 
naszem, 


poradzić jeszcze lepiej carowi, ażeby | broni Suchanowa, Kedrin Michajłowa, Ryczkow 
Rosji nadał konstytucję . Isajewa. Reszta oskarżonych ma obrobców zZ 
Do tegoż sumego dziennika donoszą, jakoby | urzędu. 


car osmield się nareszcie wyjechać na polowanie, 
lecz w tem stała się rzecz taka: podczas gdy car 
był na polowaniu, poczęto szeptać w pałacu gat- 
czyńskim, że car ma być zastrzelony przez je- 
dnego z przybocznych ofieórów swoich ; doszło to 
do uszu carowej, która zemdlała. Po powrocie ca- 
ra z polowańia, poczęto badać od kogo wyszła 
pierwsza wiadomość o zamierzonem zabiciu cara 
i dowiedziano się, że mówił o tem pierwszy jakiś 
adjutant carski. Natychmiast zrobiono rewizję w 
mieszkaniu jego i znaluzłszy kompromitujące pa- 
piery, aresztowano tego oficera. 

Do Wremr Allg. Ztg. telegrafują z Tylży 
19. bm.: „Oficerowie mówią głośno © namacal- 
nych już skutkach zapalnej mowy  Skobelewa. 


Mnóstwo oficerów, uwolnionych ze służby czyn- 


jącej nad nowelami 


cogowinie, 


nej, na rozkaz ministra wojny Wannowskiego, 
bierze urlop na tGżds ‘nieograniczony pod pre- 
tekstem choroby i za paszportem rządowym udaje 
się do wód do Dulcigno, ażeby tam przyłączyć 
się do powstania. Pomimó, że że strony rządowej 
nie brak zaprzeczenia faktowi temu, to jednak, że 
jest on prawdziwym, wypływa już choćby z tego, 
że w wydawanych im urlopach zastrzeżonym jest 
wyraźnie tym oficerom prawo powrotu do sze- 
regów wojska rosyjskiego po skończonej ku- 
racji“. 


anim >|) W ee 


Talgramy własna „Dzien. Polskiego. 


(B) Wiedeń 21. lutego. Wczorajszy. bał „pol- 
ski przy nadzwyczajnym udziale publiczności -wy- 
padł nader świetnie. Gości było około 2.000. Do- 
chód jeszcze nieobliczony, ale wyniesie zapewne 
15.000 gld. Cesarz «nie przybył. Przed północą 
zjawił się tylko arcyksiążę Karol Ludwik, ale bez 
małżonki, która była na balu u Pallavicinich, gdzie 
także bawił cesarz. Dopiero po odjeździe cesarza 
ztamtąd maógł” arcyksiążę przybyć na bal polski. 
Czekauwo jañ z mazurem aż do północy. Tańce 
rozpoczęto polonezem, prowadzonym przez jednego 
z młodszych członków komitetu z księżną Czarto- 
ryską. Do pierwszego mazura stanęło 40 par. Od- 
tańczono go zadziwiająco pięknie. Poczem arcy- 
książę odjechał. Drugiego mazura tańczono po ko- 
lacji. Bał skończył się o godz. w pół do 7. zrana. 
Stroje dam nadzwyczaj wytworne. Odznaką człon- 
ków komitetu były lance ułańskie z chorągiew- 
kumi biało:amarantowemi. Porządek tańców dla 
dam. przedstawiał siodełka czerwone '% ;pancerzem 
hussurzów. polskich, strojnych w przyłbieę i pióra 
orle, do których przyczepione były małe książe- 
czki do notowaniu tańców. Wszystko sporządzo- 


no według rysunku Rybkowskiego. Z ubo- 
lewaniem -widziałem tylko dwa  kontusze ; , 
wystąpił ow >nim- książęę Czartoryskijzał się gotowym do zwrócenia 


Jerzy i jeszcze jeden nieznajomy jegomość. Za- 
den poseł nie był.w.stroju polskim. Pomiędzy da“ 
mami odznaczały się: hr. Janowa Zamojska z do- 
mu Pelissier, hr. Taaffe, Ziemiałkowska i Wodzieka. 

Wiedeń 21. lutego. Fremdenblatt zapewnia, 
że rząd austrjacki nie ma zamiaru przesłać rządo- 
wi rosyjskięmu przedstawienia z powodu mowy 
Skobielewą. : Qdpowiedź musi być daua w „Herco: 
gowinie. s 

(D) Wiedeń 21. lutego. W komisji, obradu- 
do ustawy karnej referował 
wrzoraj Lienbacher o sądach wyjątkowych 
w. Dalmacji. vbecni byli ministrowie Prażak i 
Welserhei mb. Przyjęto zmieniony projekt po 
uchyłeniu $$. 6. i 8. i zgodzono się na zapatry- 
wanie, że w [Izbie nie poirzeba dwóch trzecich 
części głosów do uchwalenia ustawy, lecz tylko 
zwykłej większości. Na najbliższem posiedzeniu 
plenarnem złoży Lienbacher sprawozdanie imie- 
„niem komisji. 

(D) Wiedeń 21. lutego. Komisja szkolna 
Izby panów prowadziła wezoraj dalej rozpra- 
wę szczegółową uad nowelą do ustawy szkolnej. 

Pozuań 21. lutego. Kosobudzkiego 
skazano na miesiąc więzienia, a Gorzelskie- 
go uwolniono. Równocześnie zasądzono niektórych 
z podsądnych na kary aresztu za fałszywe mel- 
dowanie się. (Patrz telegram w rubryce „Izba są: 
dowa*; p. red.) 

Petersburg 31. lutego. Są widoki, że Wol- 
kensiein zostanie tu ambąsadorem austrjackim w 
miejsce Ralhoky'ego. 

Petersburg 21. lutego. Dziś rozpoczyna się 
proces Trigoni. Tyczymin i Słowennikowa nie ja- 
wią się przed kratkami, ponieważ dostali pomię- 
szania zmysłów. Oprócz wymienionych już obroń- 
ców (Spasowicza, Gerarda, Passovera),, Sokołow 


Wiedeń 21. lutego. „Wiener Ztg.'* oglasza nomi- 
uację p. Marjana Sokołowskiego, dotychczesowego 
docenta na profesora nadzwycajnez0 historji sztuki w 
uuiwer ;ytecia jagiellońskim, 

Kadey sądu kiajowego Ludwik Białoskórski zo 
Złozzowa i Francisiek Hofmokl z Przemyśla prze- 
noisieni zostal” do I wowa. 

Admiuietrator kuścoła N. P. Marji w Tachowie, 
ks. Michał Razmus, mianowany został proboszczem przy 
męskim zakładzie karnym Brygidek ws Lwowie. 


Ielegramy biura koresp. 


Wiedeń 20. lutego. (Urzędowe.) Napady roz- 
bójnicze powtarzają się jeszcze dość często w Her- 
a mianowicie w powiatach Gacko, 


Up” Ekonomi. 


Konjica, Newesinje, Stolacz i Zubci. Dnia 17. bm. 
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Berlin 20. lutego. Izba uchwaliła w imien- 


starł się pod Prjedor oddział piechoty i żandarme- |nem głosowaniu 248 głosami naprzeciw 78 tajny 


rji z 80 blisko powstańcami, których odparto, za- 
dając im wielkie straty (10 — 15 zabitych). Z, na- 
szej strony nie ma strat żadnych. Fod luedenicami 
codzienne bywaję starcia z pojedynczymi. oddzia: 
łami powstańców. W jednej z takich potyczek, d. 
15. bm., ranny został ciężko kapral Rimmer 
berger (pułk piechoty nr. 14.), a 18. bm. lek- 
ko raniony porucznik Szathmary (3. batalion 
polnych strzelców), Roboty- fortyfikacyjne koło 
Liedenicy, tudzież naprawa dróg postępuje szybko. 
O innych potyczkach w Krywoszy nie ma do- 
niesien. 

Z Trnowy donoszą: Silny patrol, wysłany dla 
rekognoskowania, potwierdził, iż na wschód Rogoj 
gromadzą się większe oddziały powstańcze. Dnia 
18. bm. ruszył więc z Foczy pułkownik Zam- 
bauer z 3 batalionami i 2 działami: na Qzrni 
Vrh, pułkownik Hotze zaś z takąż samą siłą 
na Sas., Oddział Zambauera napotkał pod Kru- 
szwicą powstańców i rozproszył po krótkiej walce. 
Z naszej strony jest czterech rannych. Powstańcy 
zostawili 5 zabitych, a 7 niewolników w naszych 
rękach. Kruszwica, zkąd strzelano z domów na 
wojsko, w większej części spalona. 

Wiedeń dnia 20 lutego. Komisja dla kode- 
ksu karnego przyjęła po dłuższej ogólnej i szcze- 
gółowej rozprawie projekt do ustawy względem za- 
prowadzenia stanu wyjątkowego w Dalmacji z nie- 


jakiemi poprawkami, które postanawiają zaprowa- 


dzenie sądów wojskowych, jako. wyjątkowych w 


trzech okręgach, a mianowicie w Spalato, Kotarze, 


i Dubrowniku, pozostawiając jednak rządowi wolność 
skorzystania w pewnych razach ze Swego prawa. 
Do zakresu sądownictwa wojskowego należy także 
zabójstwo i ciężkie uszkodzenie ciała. 

Wiedeń 20. lutego. Neue fr. Presse oświad- 
cza, iż fałszywą jest wiadomość rozszerzana przez 
dzienniki niemieckie, jakoby „rząd austrjacki óka- 
Czarnogórze 
wszystkich kosztów, jakie powstaną przez usta- 
wienie kordonu granicznego. 

Wiedeń 21. lutego. „ Wsemor Zeg.” oglasza: 
Cesarz zatwierdził wybór Uhla - na burmistrza 
miasta Wiednia. 

Budapeszt 20. lutego. Ti sza odpowiadając 
w sejmie na interpelację Herman a w sprawie 
agitacji niemióckiego stowarzyszenia szkolnego, 0- 
świadtza, że idzie tu, niestety, o działalność pry- 
watną i społeczną, o której niepodobna zasiągnąć 
urzędowych *sprawozdań. Wobec czynności takiej 
jest zadaniem rządu i ządaniem ogółu, stworzyć 
dla wszystkich narodowości ustawy, które konie- 
czne są ze stanowisku Życia państwowego dla 
wszystkich obywateli zarówno i nie zniechęcać 
się żadną prewokacją do popierania innojęzycznych 
' narodowości w dążeniach ich niesprzeciwiających 
się warunkom istnienia państwa. Dalszem zada- 
niem jest oświecić ludzi wprowadzonych” przez 
pewne frakcje na drogi fałszywe nie za pomocą 
rozdrażniającej polemiki, ale przez okazanie pra- 
wdy. W ten sposób doprowadzimy do tego, że 
owi w błąd wprowadzeni, pomiędzy którymi jest 
wielu dzielnych |udzi, zm wstrętem "odwrócą się 
do agitatorów. Srodkumi temi łagodzącemi są: 
Wystąpienie publiczne i stosunek przyjacielski or- 
ganów państw obu. Wszystko, podnosi jeszcze 
raz z akcentem minister, ogranicza się na dzia- 
łalności prywatnej i socjalnej. Jest rzeczą mo- 
żebną, że s% agitatorowie, którzy sobie wzięli za 
zadanie osłabić stosunek przyjacielski pomiędzy 
Austro-Węgrami a Niemcami, ale co do mnie, 
Jestem przekonany, że o ile ta działalność cała u 
nas pozostaje bez wpływu, “o tyle ona także nie 
zrobi wrażenia na tym wielkim człowieku, który 
kieruje sprawami tego wielkiego państwu, którego 
przyjażń w obecnych stosunkach, o ile sądzę, nie 
może być nam obojętną. Nas nie nie powstrzyma 
od żądania tego, czego każde państwo od swych 
poddanych żąda, żadna prowokacja naś nie zmusi 
do* przekroczenia tej granicy, którą sobie posta- 
wiła polityka - węgierska, nie zmusi nigdy do 
prześladowania któregobądź z synów naszej ojczy- 
zny za jego język lub narodowość. 

Mowa przerywana oklaskami została jedno- 
głośnie przyjęta do wiadomości. 

Londyn 21. lutego. W Izbie gmin oświad- 
czył Diike, że sprawa formalności, którym mu- 
szą podlegać żydzi angielscy odwiedzający Rosję, 
jest dotąd przedmiotem korespondencji z Rosjan. 
Gladstone zapowiada wśród oklasków, iż wnie- 
sie w przyszły poniedziałek rezolucję o wpływie 
bilu agrarnego na administrację w Irlandji. Potem 
rozpoczęto rozprawę nad projektem zmiany regu- 
laminu Izby względem przyjęcia postanowienia o 
zamknięcie dyskusji. 


ministerstwa państwowego. 
„Norddrutsche Allg." 
Skobielewa 


fundusz dyspozycyjny 

Berl'n 21. lutego. en 
pisze: Odwaga; dzielność wojskowa | 
nie jest bynajmniej powodem, aby do jego żapa- 
trywań przywiązywać większą wagę, aniżeli do 
słów każdego odważnego oficera. Dziennik ten 
odkłada na później uwagi co do strony militarnej 
jego mowy i jej symptomatycznego znaczenia 
co się „tyczy. sianu armii rosyjskiej aż do CZóRu, 
w którym okaże się zdanie, ta obywatelskich 
jak i wojskowych kół o jego przemówieniu. 


Bukareszt 20. lutego. „Romanuł* powiada, 
że rząd przedłoży wkrótce lzbom projekt do u- 
stawy względem podziału armii na cztery wielkie 
korpusy, z których każdy składać się ma z dwóch 
dywizyj i 4 brygad. 

"Paryż 20. lutego. Zapewniają, że Skobielew 
wyjechał z Paryża, aby położyć koniec pogło- 
skom o powodach jego przemówienia. 


Paryż, 21 lutego: Blignieres i Calvin (de- 
legaci, wierzycieli francuskich wg Kairze). qgłaszają 
list, w którym twierdzą, że przyjęcie nowej sytu- 
acji Egiptu zniweczy całą działalność kontrolorów 
i zagrozi wszystkim już przeprowadźonym refor- 
mom. 


Berlin 21. lutego. Dowiaduję się z najle- 
pszego źródła, że doniesienia Gasety Kolońskiej, 
jakoby rząd niemiecki z powodu mowy Skobielewa 
przesłał przedstawienie do Petersburga, jest bez- 
podstawnem i rząd berliński nie ma wcale podo- 
bnego Zumiaru. Słychać jednak, że cesarz Wilhelm 
wystósował w tym przedmiocie własnoręczny list 
do cara. 
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LWÓW 20. lutego. (Z Izby. handlowej) £ Akcje 
za sztukę: Koiei gal Karola Ludwika à 200 rl. 288:— 
— 292 —, kole Lwowako-Czern.-Jnasy 164— — 168'—, 
Banka hipot. gal. 497— — 305i, Banku kredyt. gal. 
250— — 255—, IL Listy zastawne na 100 zł. w. a. 
Tow. kred. gal. ziem. 5"), 9960 — 101-—, Tow. kred. 
gal. ziem. 4”, 94— — 96'—, Tom. kred. gal. ziem. 5"|, 
9950 — 101—, Tow. kred. gal. ziem. 49), 
92 —, Banku hip. gal 69, 10060 — 401:70, Banka hip. 
gal 5%, 98:25 — 100—, Banku hip. gal. z 50, pram 
10025 — 10160. {IL Listy diażne na 100 zi. Gal. 
zakł. kred. włośc. 6'/, 100: — — 10%—, Gal. rakł, kred. 
włońc. 5%], 95 — — 96—, Ogól. rol. kred. zakl. dln Gal. 
i Buk. 6%, los. w 16 1. 99— — 94—, IV. Obligi za 
1UU zł. Indemnizacjjne galic, 5%, 99725 — 10050, Ko- 
uiunalne gal. Zakł kredyt. włość. 8*j, 100: - — 10225, 
Pożyczki kraj. z 1873 60], 100 — — 108'—, Losy miasta 
Krakowa 18'-- — 20—, Losy m. Stanisławowa 25 — — 
27:—. V. Monety. Dukat holenderski 5:56— 5'66, Dukat 
cesarski 5'58 — 5-68, Napoleond'or 9:47 — 9:57, Pół- 
imperjał rosyjski 9-74 — 9:84, Rubel rosyjski si 


iba — 1:62, Rabel ros. papier. 1:20 — 122, 
marek niemieckich 58-30 — 59 —, Srebro za 100 zł. 
—— — ——, Kupony w srebrze za 100 zł. — — — 


——. (Pierwsza. cyfra wszystkich poryeyj znaczy: 
„płacą,* druga z„żądają.*) 

Wiedeń 21. lutego godzina 10 min. 42. Akcje 
kredytowe 295:50, Anglo-Austr. 11660, Akcje banku 
Union 11450, Kolej Karols; Lud. 289-25, Połudn. 127*—, 
Renia papierowa —'—, Listy nastawne gal. banku hipot. 
——, Galicyjskie obligacje indamanisacyjne —'—, Gali- 
cyjski bank ręstykalny —'*—, Losy £ roku 1864 ——, 
a ye D-52 "p Rubel papier. —-—, Usposobienie : 
mdłe. 

Wiedeń a lut dzina p mag 23. Lany 
kródytowe 176 —, Węg. akcje kredyt. 231-—, Akcje anglo- 
A NE 5, Akcje aku Union 115:—, Akcje kred. 
Karola Ludwika 280 =, Akcje kolei pół: j 242725, 
Akcje kolei poładniowej 127:50, Akcje kolei Alfoidzkiej 
162*—, Akcje kolei Elżbiety 205:—, Akcje kolei Lwowsko- 
Ozerniowieokiej 165:50, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 156'--, Wiedeńskie losy 121—, Akcje kolei 
Rudolfa —'—, Akcje kolei Albrechta —*—, Węzłerskie 
obligacje państwa w złocie 93-—, Galicyjskie obligacja 
indt mnizacyjne 80'20,* Liogy regulacji Oiszy —*—, Losy 
tureckie 277», Węgiernks renta 1183, Akcje banku 
związkowego 109: , Akcje banku ebrotowego ——, 
Akcje kolei węgiersko - alicyje6j —'—, Akcje kolei 
państwowej ——, Rubel papiero 1:21, Węgierskie 
losy 115 25. Mark niemiecki —*—, Uspos.: stałe. 

Paryż 3*/, Renta 82':5. 
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NA DESLANE- 


Dnia 19. grudnia r. 1881 złożone w świe- 
tnem ces. król. starostwie w Jarosławiu dowody 
o. nadużycie spraw szkolnych przeciw -panu inspe- 
kiorowi szkoinemu. Dowody te spisano w pro- 
tokoje przy wiarogodnych świadkach. Ciekawa 
cała inteligencja i publiczność czeka co się stało 
z tym protokołem i jaki koniec z tego wyniknie ? 

Jarosław dnia 20. lutego 1882, 


Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystr-onawskiego. 


W sprawie wielkiej loterji fantówej Jarosławskiej 
wickiej urządzonćj, z której czysty dochód przeznączony na odęe- 
staurowanie kościoła N. P. Marji w Jarosławiu. a s 


Kościół N. P. Marjı w Jarosławiu ałynny jako miejsce cudowne w całej 
Polsee, należący bezaprzecznie do najwspanialszych kościołów w naszym kraju, 
~ w braku vdpowiednich tunduszów do odrestaurowania takowego, by blizam 

upadka. Wprawdzie przed runięciem już go należycie sabezpisozono, ale do pu- 
* pełnego ędrestaurowania takowego pod względem architektonicznym i dekora 
E oyjnym -brzeba jeszcze znacznych kapitałów. 
9 edlug-preliminarza sporządzonego dnia 26. marca 1881 r. przez Wp. 
Pryłństciego, artystę-architektę krakowskiego, do należytego zabezpieczenia po- 
f. mienionego kuścioła pod względem konstiukcji i konserwacji potrzeba kwoty 
= 80.434 złr, w. a. Prócz tego okazuje się potrzeba przynajmaiej 16.000 złr. do 
odnowienia saajdujących «sig wewnątrz kościoła rzeźb i malowideł artystyczną 
wartość mających pał 
W uznaniu koniecznaj potrzeby tych robót restauracyjnych Jego ces. król. 
Apostolska Mosć najwykszem postauowiapiem z dnia 4. ©zerwca 1880 r., zezwolić 
raczył na urzącizenia wielkiej loterji fantowej, a w myśl rozporządzenia Jego 
Fkscelencji p. Ministra skarbu w porozumieniu g wys. c.k ministerstwem spraw 
_ wewnętrznych i oświaty z dniu 2. stycznia 1881 r. l. 40.161, uchwalił komitet 
_ nowo z£wiązany w celu ukończenia rozpo zętej odbudowy koś ioła N. P. Marji 
 moJaroaławiy na walnem zgromadzeniu duia %. lutego 1881 r, by ciggnienie 

losów tej loterji odbyła się pod nadzorem miejscowej władzy politycznej nieod- 
'wrołalnie dnia 9. września 1882 r. 

Aby odbiorcy losow nie ponieśli żadnego uszczerbku, odkupiono 113 sztuk 
skradzionych fantów za pieniądze przez konwent O0. Dominikanów i łaszawych 
protektorów w tym celu ziożone. [zy _- BA. 

Loterja ta upogażona nader cennymi darami Ojca Świętego, Najjaśniej- 
szych Państwa, Członków panującego Domu Cesarskiego, Wysokic Dostojmików 
duchownych 1 awieckich, skiada się. prócz wymienionych na losach 10 głównych 

- wygranych, nadto = 3000 do wygrania przeznaczonych przedmiotów niezwykłej 

kności i Mm =" N 

Pi cel powodu odpiskny komitet do polecenia losów tej loterji P. T- 
ER = każdy bowiem odbiorca losow może mieć prócz -N „aa 
pięknego i kosztownego upominku tu błogie zadosyćuczynienie, że grosze: przez 
niego ofiarowanym ratowa: Rig będzie od zniszczenia drogocenne pamiątki naro- 
dowa, na które przodkowio nam Die Bzczędzili zuacznych kapitąłów. 

Poniewać z wysyiži uskutęczn)onej 1880 r. przeważnie za łaskawem po- 
krednietwem Świetnych Wydziałów Rad powistowych, zalega jeszcze u osób i 
W różpych urzędach 18.104 "Am iósów lotarji fantowej, uprasza się o jak naj- 
spieszniejsze nadesłanie piedig! zy za W rade losy i zwrot reszty niesprzeda- 
nych losów, gdyby rozsprzedaż takowych nie była możliwą, a to w tym oelu, by 
J8 gdzieindziej spieniężyć było można, ponieważ nieodwołalny termin ciągnienia. 
sig zbliża. 5 1303 1-1 

> Jarosław, dnis 16. lutego 1884 r. | 

Komitet restauracji kościoła N. P. Marji: 

Zofia br, Siemieńska-Lewioka. Stefan hr. Zamojski, prezes. 


Ks. Jędrzej Górniciewioz, Karol Bartoszewski, 
przewodniczący Wydziału kom. członek kom, 


W 


b 
we 
„ 
$ 
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d.s 
23 


tere marol Wea p A TAMAR INDIEN | Sprostowanie. 


Ogrodnicy. 


GRILLON 


DWOG ROZWALNIAJĄGY, GRZEŻWIAJĄCY 
przeciw ZATWARBZENIU 
Najpczyjaztniójecy rodek dla dec 
Najprzyjemnićjszy ńro > 
kas we Lwowa : w Aplekosh pp. Miko Zarząd dóbr w miejsca poczta) JÓZE 


w Panytu; GRILLON, Agiskaa, Wojniłów. 
k M, pry ulicy Bambis M 


Dobra [omaszowce są 
od wiosny br. do wydzierża- 
wienia, lecz nie do sprzedania. 


Bliższych informacyj udzieli|w'*dowczem 


zawodzie poszukują posady. 


i KUSTY PASTA ak LAT oai 


Magazyn Nowości i Drobiazgowy 


w. BYSTÓŻZOWOWSKIKG© 


Lwów, ulica Halicka l. 18. 


poleca świeże transporta najtanie 
Mg” Hafty saskie de bielizny. E 


2 


pF Lzskawe zamówienia zamiejscowe wysełą odwrotną poeztą. TĄ 


UESEAKKOCEENACZĘ: a S aaa aa A a a ia a a aaa EK CE a E Sr POZ OTEDEA ZE ZE SEE 


K.eśniczowie. 


Ludzie rzetelni fachowi w swym 


Bliższa wiadomość w Biurze wy: 
1244 0—B 


fa Birklego członków Towarzystwa zaliczkowego 


1804 ]—2|we Lwowie, Rynek Nr. 26, I. piętro. 
UNSER AFAWMY TEZIE | RNZBZY 


„DD © |jKwiaty paryskie w garniturach po 2, 3, 3'80} Welony ślubne na metry, 1222 7—0 
Eo b= 4, 5, 6, 8 do 15 złr. Welony gazowe, koronkowe. 

2 „ {Kwiaty w pojedyńczych bukietach. Wstążki, Aksamitki, Koronki. 

c 45 | Wachlarze balowe 1, 1-50, 2, 3, 4, 5, 6 di Kołuierzyki i Manszety męskie pcezwornie 
ZAS 15 złr. : tuzin 2-70, sztuka 24 ct. 

FA nya Rękawiezki męskie balowe para 1 złr. Krawaty balowe po 20, 30, 40, 50, 80 et. 
> RE. mar damskie na 2 guziki para 1'10 Chustki jedwabne na szyje po 80, 1-20, 1:80, 
Fe , A gg w sę r” na 6 1 a e p yi 250, 3—4. sę” 
gaans y 15 20, 30. 40. 50. 60780, ło = ą. |Pudry „Vełouiin* Faij pudełko 1:80. 

© 48 | Kokardy najmod. po 60, 80, 1, 1-20, 1'50 do 3 | Pudry wyprobowanej jakości 36, 50, 1 złr. 
5 — | Kołnierzyki w p garniturach haftowane po 80] Prawdziwa woda kolońska double po: 50, 1, 
a Es ct, 1, 1:20, 1-50, 1:80, 2 do 6 złr. 180, 2, %50, 3,w tuzinach 20/, opustu., 
O [Szaliki damskie od 50 et. do 4 złr. Satyny i wszelkie przybory do szycia i haftu. 


Zaproszenie. 


Na mocy $. 38. statutów zapraszamy szanownych członków na 


9* WALNE ZGROMADZENIE 


w Bóbrce 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


na dzień 5, Marca b r. na godzinę 5. po poludniu 
w sali rady powiatowej. 


Porządek dzienny: 


Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1881 (referent 

p. Międlicki). "4 

' Przedłożenie rachunków za rok 1881 (ref. p. Międlieki). 

. Sprawozdanie komisji kontrolującej i wydąpie Dyrekcji 
absolutorjum (ref. p. Lamboy). 

„.kodział czystego zysku (referent p. Lamboy). | 

„ Wybór uzupełniający 3 członków rady nadzorczej 

Wybór komisji cenzorów (3. 68 st.) 

. Wnioski członków. 


Rachunki za rok 1881 leżą do przejrzenia w lokala 
Towarzystwa. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce. 1402 1-2 
W Bóbrce, dnia 10. Lutego 1882. 


Prezos 
Sekretarz 
Emil sów Dr. Władysław Kulczycki, 


($. 48 st.) 


s DZIENNIK POLSKI. 


Poleca Y lustrację dzieł, Marja, Małcrewakie- h hi z afty z godłami narodowemi, e 4 : : 
ja dzieł, Marja er ie razy chirakterystyczne w stru- H a GiRREKIAi , Zał kowych aj I: | afty rgozne francuskie i berliń- prawnć zaczęte lub skońeżono po jp ere z hafuikami na kołnierzy- 


Konrad Wali ick e- jach óleci SRA CE © à i i iczki 
go, Konra enrod Mick'e jach narodowych różnych stóleci, tów w Polsó», jako tor * Król Tan skie na kanwie nicianej, ‘jawie, mniejsze nafciki "na kanwie, zj kh na pente na ERA 


ī 33 wieza, Album Grottgera, t. j. War-| jako to: K«ligi, Tańce i zab.wy w mL. „to 1 = À h 3 A H 
anany 4 taniości i doborowago towaru szawa, Polonia, Lituanika, Na pa- pak, satan. oras widoki Sobieski, Tadeusz Kościuszko, kwią-| jucie, papierowej, srebrnej, również| srebrnej, jako to: Postumenciki na damskich, na kłębki, na druty, na 


dole łez'i i kami i jed A h Eee i | żę Jósef Poniątowaki, Królowa Ja-| aplikacją w atłesie, aksamicie i na| kowerty, na listy, na marki iistowe, ; 3 
M AG A ZYN D A MSKI biem wiernie? WykóGANĘ, każda r SP Poldka, ach H tski eM dwiga, Królowa Wanda, Stefan| auknia wykonace, w kuriera na karty do grania, oraz w kształcie suie W © 
a tych seryj w s'bum oprawne. ona Ordy. ee de sei jubileuszu J. I| wyborze i po majtańszych ocenach. > wią ns podzegarki. Disk. kuare ścielka. 
ET 21M | aladki do Książek, Kółka do ser |qipbrazki świętych ,  Błogoasławień- wi G © 48 afty x bukiecikami lub wido-| BEZ ordonki, Sznelki, Pelę, Filozól 
CZ wet, Podwiązki, Tacki na bilet: © stwa, Ornaty, Stuły, Autip=dje, R: ezofbione na naręczniki, na H czkazei na papierowej, jedwa- Włóczkę lg sky. 


a" . . 
| ikra Tps kominki, Czapraki : 

: 3 T a Pag wizytowe, Ramki s hafoikami na| Widoki, Wzorki malowane, na kan REA „1 A org bnej lub nicianej kanwie, dającej prraką, Creolwolls, Moherkę, Pa- 
dO Becik Dzaónkow i Taśmy do fotografie, Termometry, K azoniki wie papierowej do wykońozenia pe Kg zai kks czytania ksią*ok, na mg zastosować do albumów, pular'-| ciork: metalowe i ktyształowa, Zło- 
strzelb, Torby penai Czapki na, kwiatie rę na ty, kac ciorkami, Magik 8 pada na kav- aż; diego 4 Postumendiki na umbry o na podzegarki, na kalendarze, | to, srebro i bulion do haftu, Ratwy 

solki : j pciuoky yte ulsrosy s haftem| wie, orar do robót Poanles i mi- i O ram na par i, na suknie,| jedwahne, Jnią, Java, Brazylijs: 
Szelki, Tacki pod lampy na cygara, Sakiewki ra pieniądze, niardis, Moncgrama. przed lampy lub świecę. ną klucze, r. Ra, Pala R, FE, rosy Ha 


mm Kaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspleszniej i najakuratniej. === 


Roncypienta GM ań. kół od |; EESAN B D 504 RA © 


z kilkuletnią praktyką adwokacką - r z à P Uznanie I I] 
ukuje zaraz AB ak ód LM 

Dr. L. Myszkowski MOLLA proszki seidlickie. 8 Cztery wielkie modalo zasługi i list pochwalny 

dwokat w Jarosławiu. 3— j za przewyborne perfumy I wody toaletowe. 

Ki. Pw a dakad ai akda Far. Tylko pr awdziwe J Woda Ph mln sig aris oj i długotrwałym za- 

jest orzeł i moja firma. 


yi © Tr w // y LA pachem, zastępuje perfamy, wody pachnące, octy aromatyczne i to- 
Od 80 lat zawszez:. a le, szym skutkiem uży- 


aletowe — Woda lwowska zyskałe powszechne uznanie i wziętość w 
Bdrojowisto Solankowo - Borowinowe Lp EO T AE O Ban 
num Fide == J wano na wszeikiego rodzaju choroby żołądku, 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 


mitg perfumą do skrapiania sukień i chustek, lecz użyta także za 
przetwory lecznicze do picla 1 kąpieli 
„petyta, zatwardzenie i t. „PO przeciw kongo 
o 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4 
1072 14—0 6 


Prezcałą imę świeże, bardzo ładne, deserowe 
W MOGRORA 
hiszpańskie 
po zir. 1'60 kilo; 
ciągle świeże piękne 
Kalafiory włoskie 
po 80 et. kilo; 
Marony tyrolsk'e 


po 44 et. kilo 


pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 80 
i przyjmuje zamówienia na takowe. 1 
aliem krwi i cizrpie m komorocidal= 


r yam, Szozvgólnie zalecone osobom zatrudnionym 


11 złr. 50 ot. 
Woda lawendovo-anbrowa. Posiada bardzó przyjemny i silny 
przy zajęcia wiedzą cam. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


zapach; służy do skrapiania sukień i chnstek, niemniej też mó 
za pomocą rozpryskiwaóza, daje bardzo przyjemne i wonne 
polecą handel Woda gorzka uataralna dzidło. Cena caługo flakona 1 20, | 
z A 0 ez et. w malai 
"q 24 iawkech aprawia już obfite wypróźnienia 
St. Mar Kiewicza bez boln i upośledzenia trawiunia i za- i 

X04 wa Lwowie, Rynek l. 42. 11—0 lica się w skutek tego do dłuższego Cena opisczęiesacege orygtn=lmozo pudełka | złr W. b. 
AE LL t A SE FEI | 

+ <a 46 PPPOE i kre. zw PSS kg MB w: eZ f . 


PRAWNIE |i 
szuka porzdy 


i biurze. Rodzaj 
W. adwokackiem pracy: poprawa: 
konceptowa w *f;, częściach agendy, zre 
aztą maniprlecyjn». Warunki nader przy- 
stepne." Adres poi lit. P. P. w Admi 
stracji „„Dzienuika Polskiego.''. 1286 8 -4 


Pół fakona 70 ot. 

Woda lawendowa podwójna. Vdszczególnia wię nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachem i używa się Hry kpt jako koda pachnąca 
do skrapiania sukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa- $ 
latowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecia, to do $ 
nacieranią ciała lub też zmięszana z wodą do mycia, bardzo 
rzyatnie wpływa na płać i skórę, konserwujgo i chroniąc ją od wy- 
rzutów, zmarszozek i t. p. Cały Hakon 90 ot. 

Pół fiakona 60 ot. 

Woda kolońska potrójna, którą o wiele przewyłsza swoją dobro- 
cią zagraniczne fliąkony po 40, 80 i 1:50. 

Weda kolońuka ilakony po 2, 50 i 1 złr. 

Oeet toaletowy. Odznacza wię nader przyjemnym zapachem i jest 
powszechnie używamym do odświeżania czała, skórze nadaje j 
orórstwość i chroni ją od wszelkich wpływów szkodliwych powietrza. 
Służy on również do odświeżania i odwietrzonia powietrza w salo- 
nach. Cena 50 i 1 złr, 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Kiub, hiacynt, lilija, 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów R" : 
kwiatów wschodnich, Es:-bouquet, Milleflenrs, paczuis, rez pd 
mohowa, Opoponaka, Ylang-Tiang, piżmo, perfuma litews olek, 
ńwitozianki, ambrozja, niezapami pieszczotka, kwiai polski, kon- 
walis, pierwiosnek, róża, itp. fakoniki po 80, 50. 78 ot. 180 1 A. 

Saszetki (Sashet) z zapachem paozulowym, z kwiatów wschodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich , kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, pi*mow;m, różannym, haliotropowym itd. po 50 ct. ŚR 
L xr, i 4 złr. 4 1001 27-—0 $ 

Wody toaletowe r rzpachami: fiałek, hoeliotrop, Millefienrs, | Ess- 
Bouquet, słażą do nąciarania ciała i skrąpiania włosów. Finkon 1 słr. 


JAN IHNATOWICZ, 


magister farmacji 1 chemik mydowy. 
Fabryka we Lwowie. uliea Kopernika 1. 8. 
Filia w Krakowie. Sukiennice l. 30. 
Główne wisłmdy w aptekach: w Stanisławowie u p. Ste 


chera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewiora, w Przemyślu u p. Nahliką, ES 
w Podhajcach u p. Kaszykiewioza, w Stryju u p. Drągowkiego, orase fe 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach. 


Do 
Wielmożnego Pana Bonifacego Stil- 
lera, właściciela zakładu leczniczego 
w Morszynie, 
Mam zaszczy: zawiadomić Wgo Pana, 
że woda gorżka i sól pochodzące ze źró- 
Jta morszyń kiego, zostały z dobrym 
skutkiem wypróbowane w naszym szpitalu. 
Wedle sprawozdań prymarjatów, uzna- 
ną została ich skuteczność pewna i szybka 
jako środka czygzczącego, i okazały się 
odpowiedniemi do użytku w tych zbocze- 
niach czynnościo wych trzewów brzusznych 
w których sg wskazsne wody gorżkie. 
Na podstawie tej doświadczonej aku- 
eczności, zostało zaprowadzon. w nśszytm 
szpitala, powszechne użycie wód gorżkich 
ı soli morazyńskich, w miejsce dotąd uły- 
wanych innych wód gorżkich. 
Dyrektor szpitala powszechnego krajow. 
Lwów, dnia 10. lutego 1882, 
Dr. Głowacki, 
Só! gorska ze zdroju „Bonifacego” 
* Morszyn 6, jak też i tamtejszą wodę 
Mineraluą „Bonifacego“ używałem w szpi- 
tala powszechnym w Czerniowóach przez 
czad dłnż'zy i doszedłem do przekonania, 
że tak woda jak i sól w odpowieunich 
iawkach sprawia obfite wypróżnienia bez 
bolu i upuśledzenia trawibnia; wskutek 
zego tak sól jakoteż i wodę ksżdenu 
jako środek pregtzyszczający i do dłuż- 
szego użycia zdolny sumiennie polecić 


mogę. 
Braki, 17. lutego 1882. 
Dr. B. Wolan, 


0. k. radca sanitarny prymarjusz, 
docent uniwersytecki, 


NOL gorzem rodsima Eo zdroju » 
„Ba a iaeia fa kontrolnie; Temesa 
"al nji dm Raer- | KE BRICOTINE 


o. k. profsecra Cheluji dra litaw- 
kiego na sposób sofi karlsbadzkiej. sy 

zrobio-| § I.ikier wytworzony z wyśmienitego 
owocu Moreli. 


Na zasadzie doów adxzecia, 
me 


LIQUEUR D'OR 


wzmacniający I ułatwiający trawienie 


A jako wełeramie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów esłonków 
i paraliżowań, bolów głowy, nszów i zębów ; jako komapresy we wszelkich skałeczeniach i ransoh zapalsniach 
i wizodach. wewnętrznie z wodą ztnięszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnienin. Flaszka 
z dokładnem opisem 80 ot. 


BE Tylko prawdylwą, jeż li kstda flaszka raopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla. 


OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegji). 
Ze wszystkich w handlu eaajdujących sig gatuaków jedyni: odpowiedni do leczniezego utysku. 
Coma flnszki wraz z przepisem użycia 1 zł. w. a. 


Główny sklad wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


, Uprassa się P.T. publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA. i U tylko te przyjmywać, 
które opatrzona są moją marką ochronną i podpisem. 1. 07 7—52 
Sułady we Lwowte: J- Bviser apt., Joz. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt., St. Markie- 
wicz, W. Murszałkiewicz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Koler apt.; w Brodach: M. Kaloka i E. Liszka 
apt. pow Buczączn: L. Neumann; w Czerniowcach: Ignacy Schnirch, C. Akh apt., J. Golichowski apt.; w Dro- 
Lobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Garahumora: A. kotezat apt., w Haliczn : A. Gott- 
sonner apt ; w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jaroniawiu: Józ. Rohma apt.; J. Wisiocki apt.; w Krakowie : 
F. Sobierajski apt., W. Redyk apt,, M. Jawornioki, K. Wiśaiewski apt.; w idmanowie : A. Miller apt.; w Mielcn: 
A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu: k. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. Laur; w Fodwołoczyskach : 
(i, Morawebz; w Przemyślu: F, Nahlik, F. Gajieczka; w Bzeszowie: J. Schaiiter & Comp.; w Samborze J 
Aleksiewicz apt.; w Stryju: J. Zbórs.i apt.; w Szczakowy: Rappaport; w Tarnopulu: & Frantz, H. Bahane, 
A F. Jamreg ewicz apt., Æ. Morawetz s.a k,; w Tarnowie: W. T. A. Wielogorski, W. Móldner & Comp., 
. Leszczyński, w Wadowicach: Ig. Brosig; w barażu: N. Süssormann, w Żydaczowie : M. Bardaaz spt. 


| A. MAŃKOWSKI 


LWÓW, al. Halicia L 17110 miasto. 


Korzeni,  Dalikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków s ter ych 
i zwykłych WEN w pierwszo- 
rzęduych gatunkach, po cenach 
najtańszysh, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sumienny 

towar.  10%688 Q 


C.dzień świeże drożdże. 
Na Łąńdanie wydaje specjalne cemiki. £ 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


jest 1013 69—r 


Maczka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem 


dla tego to driała usczęśliwio na skórę 
i niedoutrzeżena przystaje do 
eli nadaje 


cerze świeżoś6 naturalną. 
CH. FAY 


Magasyn Perfum w Faryżu 

9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można we Lwowie w aptesch| niennie polecić, w miejsca Fabryka specyaina u Pana Garnier 
Pp Krzyżanowskiego, P, Mikolascha, W ENSHIH'N-LES-BAINS POD PARYŻEM. 
Lwów d. 17. lwt. pada 1881. 
Prof. Dr. Adam Czyżewica, pP- L. Rotlendera i w składzie win i li- 


Eug r healt se kierów, p. St. Markiewioza w Rynku. 
2488 18 24 


U wiadomienie. 

Wyjeżdżając na cztery do sześć tygodni ze Liwowa celem 
kuracji, mam zaszczyt zawiadomić P. T. moich łaskawych 
przyjaciół i znajomych, iż w czasie tej mej nieobecności we 
wszystkich sprawach kancelaryjnych, tak cywilnych jak 
i karnych, zastępuje mnie kolega mój Wny adwokat dr. 
Felicjsn Jackor ski. 1282 3-8 

Wszelkie korespondencje i sprawy załatwiać tedy będzie moja 
kancelarja bez najmniejszej przerwy, zwyczajnie, jak przedtem. 

Wr. Marceli Sitersti, 

adwokat krajowy, we Lwowie 1. 21 ul. Halicka. 


EQ©<742Q© © © «2 Ti Cpts<J GO (DT cy CG Ch > PEL W WO 


ST R E 


28 7 och h ze zbytków i nadużyć młodości. 
jeb RZ ai in" zalecają: 4 


KROPLE ODRADZAJĄCE < 


© Dr. Samuela Thompsona. 
3 Każdy flakon, który nie będžie zaopatrzony podpisem 4: 
9 pana GELIN, aptekarza, powinien być uważany za fałszer- 
9 stwo i podrobienie. 1010 37—-0 

W Peryżu Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Zygm. Ruekera; w Krakowie w aptekach pp. Tréneri 
skiego i Redyka; w Czerniowcach u p. Golichowskiego. = i 
DIELD ED OLED O EDORA ORR ZŁ O OTT TOO OOOO 


4400404414 4144444062 
$ -= Nagniotki! 
, Operujg bez użycia instrumentu (noża), bez bolu i rady- 


è kalnie. Æ &p4p zir. zapłacę temu, u którego po operacji 
+ nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa- 


ANTONI PAULY 


(Początek interesu w r. 1816) 
1200 4—18 ces. król. é uprzywil: 


Fabrykant pościeli 


W Wiedniu Vill., Lerchenfelderstrasce 38, 


polecą swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego gatunku pościeli, 
a mianowicie: łóżek żelaznych, uiemuików, nanitraóć w, 
podszywanych kotder, bielizny sypialnej itp., tudzież wielki wybór 

pierza dartego, puchu i gotowanego włoalenia. 


Po srukuje się vy 


do kupiania, majątek ziemski w dawnym 
obwodzie Sanrckim lab Jasielskim z do 
brymi budynkami, porządnym murowa- 
nym domem mieszkalnym, z lasem, a sia- 


sdrojn „Szgdnłeny,* takiej samej 
dobroci y ai s i palikite DUOEN 
Ług rowinowo -s0 o- . 
wy. po rar piorwasy do użytku lekar- Uznanie. 
rago wytwęrzony, % posiadający przy . 
nożęcią polem o”nsm i ogrodem. Mniej| "iernej atósunkowó ilości soii kuchennej  Kto-ehce znaleść osobę do pie- 
więsej z obszarem 30) do KCO morgów bromu, wiele zb PWZ ORA u ie- Ięynowania chorego „ możemy Bu 
E. RZA, pawyżeco pik aą na składzie we mieaaBia zalęcić panią Józefę 


Zaskawe zgłoszenia przyjmuje ML. Wiedniu sn Hdlntiofid k | 
mau" ap Ages 1287 81) właściciela Bö nisohes-Bad, zaś główny|k rZenow» ką. zamieszkałą pod| V dectwa najznakomitszych lekarzy. 1145 "1—0 p O WAS ETAPIE A AN 
skład dla Austeji u p Dr Wella a'k d= 24 rynek, czegu dała dowody 5 Dle dogodrości P. T. od 28. stycznia pozostaję n'co*wo- PRZE) RCM, | "żę 
KIIRKTWYYYTNYDYTYFTFYCYCERITENYPNTONTOENAYTYFYTYTTT(TUCTENT 


fiwerauta nadworneg» wó! mineralnych swej szeżerej i  troskliwej. pielę 
«um blanen Ígel 1. 6 gnacji podczas słaboś i naszego nie- 


Nas łedach: w Kratowie u pana Jj 4 : 
7entzla  (upoważnioaa Filia w mine- ° dżalowan: g0 syna i brata śp 
"mizych maturainyoa Galicyjskich i Oze- Adolfa. 
iok , Tarnów J keid — Rzeszów handal 
Jbaittor i spół, Przemyśl A. Tarar- 
ikjego, ws Fw wio w aptëkach Pp. K. Mi- 
<olaącha, J. Be sera, J. Flopasa, C. Krzy- 
żanowskiego; Z. Buòkam, w banalu P» 


E 


Karofż KI mowicżł, u «pt.-p. M. Kar 


€, ła'nie jeszcze d» 28. Lutego w prywata m pomieszkanin. Ulica 
+ Łyczakwska Nr. 13, w domu p. Sinuiuego, parte”, ne prawo 
vd 8. do 1. i cd 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr. 
Rodzina Fr kón 1-1|$ T.:skóe jest małpa d: nobyocla. 
a anków. Z poważaniem 


Josef Palifaki, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 69. 


- „ ti pĄp>ż 4 


SZPRYGCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO - 
P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, È 
8, ulica Vivienne. : 


ZEN a a a Taan E | 


< 


propinacją 
piwna i wódozan, jest od 1, Lipca 
r. b. ra trzy do sześciu lat do wy- 
dzierżawienia w  Kras'orygia ¿po 


n A O BARRERA 
Wstrzykiwania | Kapsakki z rośliny 


d ' M. 


? 
f 
t 
; 


Bliższe szczegóły ndzieli Kan-|+91 minerelnąch, * Bołowy! Y ap fa : A ence a „U , przygotowuja 
' r 3 PY + G 4% ha p , 
celarja Centralna w miejscu. ». Iga. Boluircha W B.antłanowie 5 ozadoj. A Z J DY: Pigutki e, nietylko ża zaweza skutki m Jek nafaptiezym oo, ale Bå- 


KKancelurja Centralna |1p. J. Ma'ury. W Stryja u p Jal. Za: 
7 Śraciejo, u apt. p. Gartnera. W Jassach 


_Kńtit 40770009, SAn « apt. pp. Aniomege Lindego, A. Ra 
C S 0, Rodolia DPetelenza, Franciszka 


Główna wygrana 200.000 zł, }|50res W Boman w apt. p. Mate Frins 
| 


j kla. W „Bakan w baniu p. J. Jorista. 
Najniższa wygrana 200 zl. W Hetuszenerk w han. lv p M. Spi] ITA, 
Dnia 1. marca 1863 


W Guczawie u apt. p. Ed., Liszka i Ju- 
linsaa Fisbertą, 1130 6—0 

„bę 'z:6 sig wielkie cągni:nie wyda- 

uj p zez 'zgi i gwa antowan zj ©. k. 


suar. órócki pi+miowej '£ 'Y. ya z ka E p z ko 3 atr ai i 
ANE Vitaal taj patyki Galicyjski Bank Kredytowy 


200. de0, 130 480, 58.000, we LWOWIE, ulica Jagielloaska L 3, £ 


paułęk 80 ont.) 


GŁ w póredetwia handlu koni. PEN ŻĘ 
> a Dla unikniena łicznych Miszerstw i nańladownigtwa żadać 4 
MA e E OLT | 


Foleoa apteka „pod Lwom" wo Liwowie 

okok Brygidoi Zaprzestawszy załatwiać interesa w kupowaniu koni dla Wgo 
E£. KRZYŻANOWSŁIEGO. Pana KAJETANA BARĄCZA, jeszcze w róku zeszłym otw rzyłem 
Zamówienia z prowinoji uskutecznia $| na imię moje agencje, i prośredniczę tak w kupowania jak, 
nią odwrotną pocztą 1006 60—02|; w aprzeduży komi — interes przyprowadzam ku jak najlepsze- 

wu zadowoleniu. 
Mając teraz liczne zamówienia na konie, upraszam dlatego P. T., by 
raczyli łaskawie przy dokładnem i sumiennem podaniu wzrostu, maści 
i wieku do sprzedaży mających koni, zgłosić się u podpisanego. 


AUREL ERBEN 


Dosłać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRY!. 


a 0a 


a" yT NP ZW "TĘC s % X 
KANTOR WYMIANY 68 
kupuje i sprzedaje 

g 


cze 


e. k. uprzyw. galic. 


akoyjnego Banku Bipotecznego 


"pryw 


pod warunkami najprzystępniejszemi, 


69, listy hipoteczne, | 


25.000, 20 000, wydaje Agencja w pośrednictwie handlu koni | 
500 sł. id. | 00 sł gl ORO: począwszy od 1. stycznia 1881 PADY. we Lwowie, Żółkiewskie 1. 86. wstystkie efekta i monety 


go, loru. f j 
Żadna inna pożyczka loteryjną nia 
'astręc a tak wielkich szans wygra- 
nych, jak ta, i każ ly ma sposotmość, 
a małą klaiką zrobió los 200000 zł. 
Jeden los z numerem serji i wy- 
grane kosziuje 4 zł., B losy 5 sł, 
losów to z”, 15 lbsów 20 zł. a. w. w 
panknotach. 1301 2—4 
Uprzejme zlecenia za przesłaniem 
gotówki, b-aniem poeztowsm lub 
wpłata. wykonują się szybko, sumien- 
aie i f anko Də każdej przesyłki do- 
goza się urzędowy plan gry, udsioia 
wg chętnie wszystkich wywia*ów, a 
„0 uskuteczniowóm ciąmcieniu, kążdy 
uozeztnik otrzyma wykaz losowania, 
ndzież trafce, jakie poczynił, gotówką 
wypłąson» Pabliszność raczy sig więc 
rychło i wi; rost udać do firmy: 


J. BraoyChA wo Frankfurcie niM, 
ee. 


AIKA EKKA A 
Bracis Popow 


nadworni dostawcy cesarza rosyjskiego. ~ 
Ponieważ od dłukszego ozasu « rzedawane bywają zamiast prawdzie jej ; 


4) Asygnaty kasowej 


z BG-dniowem wypowiedzeniem, 
zzó wszystkie inne w obiegu znajdnjące się 


Asygnaty kasowe 


począwszy ad dnia L. kwietnia 1884, 
będą oprocentowane 
tylko po 4| z 30-dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 
Dy rekoja- 
{(Prædruk nie bgdeio opiacony: 1023 54—0 


XX 


5o Listy hipoteczne, 


jako tem 


5, Promiowana Listy hipotaczna, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVII“ 
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyta 
do lokowania kapi'ałów funduszowych papilarnych, kaucyj mał- 
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 


+! S 
i = jej ba sposób rosyjski przez p. J. Fromma a gf) kantorze do nabycia. Š 
przyrz a nyjski przez p. J.. ma w Opa- Z A 5 1 ii A nie bezzwło. 
EM sań tylko d À m- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się wło- NG 
A racie go *wracedśi Rzamówieniami tylko do wymienionego enje po kursie dziennym bez doliczenia prowizji, ~ 1007 114—0 


KKIOKKK KKK KK KIKKE KA K IOP A PREIS EE AAEE 
| ż PY Z drukarni „Dziennika Polakiego, * pod zarządem Leona Zubalewiona 7 


wej rosyjskiej herbaty karawanowej roemaite surogaty, założyliśmy celem 
utrsymania dobrej sławy rosyjskiej horbaty ksrawasowaj i ochrony P. T. 
publiczność przed szxodą jeneralną ajepcj; u p. 
«JH. MRADRERRARZA WY Vy WWI. 

ginslna karąwanowa herbata naasa, której jedna łyżeczką kawowa 
daje 10 szklanek najprzedniejszego napoju, roznyłaną bywa tylko w orygi- 
nasilnem opakowaniu 

w paczkach po */, Ya 1 funcie wagi ros. 


po sł. 1'80, 5'60, 6'60 w. a. bez opłaty ola i franco 
do wazystkich miejsa za pobraniem pocztow*m wraz z przepisem 


+. 4 
9 


Wydawea i redaktor odpowiadualay : Jám! aakownioki. 


a aan a 


